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Kiedy fóśemcy podpiszą tr a k ta t — 
Niemców. —  Ofenzyw a

'Warszawa (telaf.). Napięcie polityczne w  dniu 
dzisiejszym jest olbrzymie. Z jednej strony o- 
czcikują ogólnie, kiedy będzie podpisany pokój, 
z drugiej strony wiadomości z Galicyi wschod­
niej zapowiadają niewątpliwie podjęcie ogól­
nej, bardzo energicznej oiaozywy przeciw ban­
dom ukraińskim. Niemcy w  prowimcyi połsko- 
pruskicj zaangażowali się niewątpliwie w ja­
kąś awanturę, przcdewszystkiem w  Wieruszo­
wie, gdzie ich najpierw puszczono na ter-to- 
ryum Kongresówki, a potom otoczono i wybito 
do nogi.

Ata k na W ieruszów, ~  Kląska 
w Salicyl ws&hcdniej.

Obecnie po ostrej rocie redy Rtmtca pod tul
resem rządu niemieckiego, ten będatśe się musiał 
albo zdecydować na lojalne oddanie ziem. polsko 
praskich Polsce, albo narazić się na wojpaf ró­
wnież z enteatą. Depesza pana Ctemenceam od­
daje niewątpliwie całą Galicyę w ręce 's la is  
polskich. Później ułożę się stosunki na podsta­
wie autonomii. Telegraficzne zezwolenie p, Cło- 
menceau, dane w imieniu en tenty, jest dziś w  
danych warunkach wielbieni zwycięstwem po­
lityki polskiej.

Polska otrzymała mandat oczyszczenia Galicji po Zbrocz, n
Warszawa (RA.T). Ministerstwo spraw zagra­

nicznych ©trzymało następujący kkomunikat 
od prez. Clemenceau, prze wodniczącęgo rady 
czterech: W  cela zabezpieczenia osób i mienia 
spokojnej ludności w Oolicyi wschodniej od 
niebezpieczeństw, na jakie jest narażona ze 
strony band bolszewiokicłi, Rada majw-ujza

państw zjednoczonych i spTzymimrmiych r&.do- 
cudowała cpowatsić wojsko Rzecrypsajrelitoj 
polskiej do dalszego prowadzenia oąoraeyt wo­
jennych po rzekę Zbrocz. To upoważnienie ale 
przeszkadza w niczem decyryi, jaka poweźmie 
później Rada naj wyższa, calem ucitałanSo przy­
szłości politycznej (statut).

Niemcy ewakuują Suwałszczyznę.
W  Galicyi uporczywe walki.

WazLOnea (PAT). Komunikat sztabu general­
nego wojsk polskich z dnia 27 czerwca:

Frornt galicyjsko-wołyński: W  Galicyi na pół­
nocnym. odcinku iiontu uporczywe walki trwa­
ją. Solne ataki Ukraińców w rejonie Goiogłów. 
Młyna Bilińskiego, w  Losowej i Zadam lec od­
parta. W  południowym odcinku obustronna 
działalność wywiadowcza. Na W ołyniu bez

zmiany. Front Poleski: Nad Jfasóołdą efiuoc utar­
czki placówek. Front lttewsko-bhdorukki: Ma 
francie bolszewickim spokój. Oddziały niemie­
ckie na p sin dnie i wschód Od kanału Augusto- 
wskiege rozpoczęły ewakuację okupowanego 
terenu. Nasze oddziały postępuję za nJaii, o k a ­
dzając opuszczone przez Niemców miejscowo­
ści.
«*.

Ożywiona działalność wojenna na froncie niemiecki!!).
Poznań (PAT). Komunikat wojskowy z dnia 

27 czerwca: Front północny: Na odcinku kuja­
wskim silny ogień działowy na nasze pozycye 
pomiędzy Budzyniami a Dąbrówką. Pod Dąbró­
wką, Dębkiem, Zamościem, Chobelinem i Ta- 
terkiem odparto silno patrole niemieckie. Za­
mość ostrzeliwała przez godzinę gwałtownie 
artylerya niemiecka. Na Ofalię i W ęglowo padło 
kdflka min, Na lewem skrzydle spokój. Front 
zachodni: W  okolicy Zbąszyna całą noc nad­
zwyczajnie ożywiona działalność artyleryi nie­
mieckiej. Misnowicze, Pierzyny, Nowy Dwór, 
Łożnica d Chobienice były pod silnym ogniom 
ctóał i miotaczy min. Nasza artylerya odpowie­
działa kilkoma strzałam i Pod ChobienJcami 
odparto atak niemiecki. Pod Krążków em, Czę- 
poiłnem słaby ogień artyleryi niemieckiej. W  od­
cinku koszczyńskim znaczna działalność pa­
troli niemieckich. Odpędzono ie pod Nlechcin- 
kiem, Zawadą, Kąkolewem, Jezierzycami i W ą- 
ohabńem Front południowy: Na odcinku rawi- 
ckim, krotoszyńskim i odolanowskdm na ogół 
spokój. Pod Kępnem w dalszym ciągu znaczna 
działalność patroli. Czyjemniec i Rzepnię ostrze- 
11 wała artylerya niemiecka. W  odwecie obrzu­
cono minami Hamulę. Z Lagoty, którą obsadził 
nieprzyjaciel, wypędzono go znowu. Pod Zmy­

słową, Parzynowaką odparto ataki patroli nie­
mieckich. Wieczorem ostrzeliwał nieprzyjaciel 
Lagotę artyleryą i minami. Poza tern drobne u-
tarczkd i strzelanina.

Rawa n i  s| i w  fe m n h M f t
Lugano (PAT ). Clemeceau oświadczył, ie  rząd 

pragnie przeprowadzić najwcześniej demobfili- 
zacyę, lecz gdy położenie będzie pewniejsze. Na 
razie emtenta musi być przygotowana na moż­
ność poważnych zawiklań z powodu opróżnie­
nia Śląska dla Polski, Francya mu3i czuwać 
nad tern, aby rzeczywiści© Niemcy wykonali 
traktat, a przedewszystiuem, aby wycofali się 
E Polski. Póki Niemcy się nie usuną, nie może 
być mowy o demobiUzacyi wojsk francuskich. 

 o—

Wojska angielskie obsadzą Gdańsk.
Praga (PAT ). „Bohom ‘ i “  donosi z Roterda- 

mu: Korespondent „Dok/ Telegraph" telegra­
fuje z Paryża, że rada cziersch postanowiła ob­
sadzić Grdau.sk w o jk a m i angiolsliiemi. Wojska 
angielskie pozostaną w  Gdańsku tak długo, 
dopóki zarząd pełnego miasta Gdańska udo u- 
konstytuuje się całkę picie.

U m d  B a l i i *  ś a ś %d
Morawska Ostrawa (PA T ). Czesko-słou a-. X ij lawą, jakoby w Budapesasie został rręd r*-". «• 

biuro prasowe donosi z W iednia: „W iener Stim- j balony. Eeię Ślubna miano rzekomo uwięsió. 
men" zamieszczają doniesienie z Mostu nad Li- j Doniesienie to ootąd nie zootoio potaetondaone.

Kraków, 28 czerwca.
Mydl dziwna, powiedzmy — &xtka, a jednali 

tt*Etuu«4i.  myśl wyodrębnienia Galicyi ju i po­
jaw iła «Ię na szpaltach prasy. Zrozumiała, nie 
oraoęy j ednak słuszna i  uzasadniona.

Jest prseołaż w  tan coś panaolwnagc Bataue, 
te Colicya, która po akcie IhRopadswym w  1*16 
manifestu Franciszka Józefa o swem wyodręb­
nianiu realizować nie chciała, choć chodziło ta 
o rozluźnianie węzła łączącego ją z Austryą, ni© 
chciała zaś dlatego, żeby nic stworzyć pozorów, 
U  to połowiczna ustępstwo pojedna ją  z myślą 
pozostania poza obrębem niepodległej Poiakt, 
dziś po proklamowałem już zjednoczeniu do 
programu wyodrębnienia powraca. —  Zresztą 
a b  można mówić o Galicyi jako takiej. Pomysł 
separatyzmu dzielnicowego zrodził się tyiku w 
btolujmych kokach rozgoryczonych do tywogc 

tatyczzwm krzywczoalom tej dztoknłcy 
prze* polaki* wiadra centrala®.

Rząd warszawski, który —  znisto — Bsah^ujs 
to miano, gdyż dotąd nie dotróoł do zaneczyói 

uoj roli rządu sotokieso, smhowaje się uogłp- 
dem byłego zaboru austrywcklego niemal bar­
dziej wrogo i bezwzględnie niż dawny rząd wie- 
doński. Dawna Galicy a, czyli Małopołska i Ru* 
Czerwona, są ciągłe 1 na każdym kroku łasym  
drnnte, wyryskiwano ekono-wiczrJc, dezosgaai- 
zowane, wreszcie i pod względem militarnym zn- 
uiedkywane i upoSladraii*.

Starannie raaziOŁepiana nam pa-zez Roayę ; f  
Niemcy, niechęć do Galicyi. niechęć łożąca w  
interesie tych dwóch rządów, która na tępieniu 
żywiołu polskiego opierały swe panowanie w  
Polsce, przetrwała rządy państw zaborczych i  
wybucha tak ekandultczneini zjawiskami Jak 
naganka nieustająca na urzędników galicyj­
skich w prasio warszawskiej przy równoczesna! 
toleroneyi o nawet opiece udzielane] cznownl- 
kom rosyjskim chroniącym się w , J*rywiśliniu“ . 
W styd pisać o tych rzeczach, wstyd je ujawniać, 
aóe — niestety — stanowią one zbyt widoczną 
chorobę, której przemilczeniem uleczyć nie m o­
ta *. To, czego nas n&uezyld. Jankolie, Akajooow- 
cy utkwl«o nam w głowie na stałe. Umocnili nas 
w  tych nastrojach niemieccy okupanci, którzy 
uporczywie przyznawali tytuł „National Polon1* 
tylko tym poddanym rosyjskim i rfośtiiwio za* 
cierając ręce zapowuiiali w swej prasie, że owi 
„narodowi Polacy" „haben die Oesterreichischen 
Polen nidht besonders łieb". — Doskonale tra­
fiało to do ich programu, wedle którego Polska 
miała się umieścić w  obrębie 10-ciu guboraif 
Kongresówki obciętych ze wschodu, zachodu i 
północy.

W  myśl jakiego programru polskiego miałby; 
były eabór austryocki być toditoiwany przez 
rząd polski niby kraj nieprzyjacielski przezna­
czony na obrabowanie, zniszczenie, wyssanie n i 
rzecz metropolii? niepodobna pojąć.

W  składzie złom Rzeczypospolitej Polski zaróa 
wn3 Małopolska jak Ruś Czerwona stanowić 
mogą istną perłę, fundament jej potęgi gospo­
darcza], kulturalnej i  politycznej.

Polska niszcząc Galicy? kaleczy ciebie, prowa­
dzą cj ądo ruiny, siebie samą na żebracze ubó­
stwo skazuje.

W  Galicyi ma Polska nieprzeliczona bogactwo 
kopalne i  zdrojowiska locztilczc, lasjr obfite. Tu 
tylko mamy już daisiaj lud w pełni do życia na* 
rodowego rozbudzony pracz powszechną oświa­
tę polaku, a zarazem nawykły da życia publicz­
nego, do zorganizowanego działania. Tylko tutę.; 
tradycyo kultury i nauki polskiej niapraerywit- 
nym wątkiem ciągnęło się do zamierzchłych 
wieków stworzyła instytucye naukowe polskie 
żywotno i czynne. Tu wreszcie tylko istniała 
szkolą pclalk-:ego żyda  państwowego, w której 
wyrftMać się mogły talenty polityczne i  adroiais 
Łtracyjr.3.

Rządzić krajem nie jest przecież sztuką tak 
łatwą, aby każdy posiadający dobrą wolę i do-
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mowo wykształcenie lub on jjicyę ni ezdrową, i 
onut wszelkiego wykształcenia mógł .się na nią, 
porywać i liczyć na powodzenie. Z& dyłctautyzm 
swych mMĄw etami Polska w  ci 55301 minionych 
szcćciu miesięcy swej wza-iw mej nlcKCi&fegło- 
Śol, ) ’d i ł a p * ; ! !  o tu*
ludzi, k ió try  coś amżela i hltizzy xda z nrsiihiuó- 
óiil i  kepry;5tf Iow. z iośwhacziiM n ii miększych 
Maftydw ifeezjjać Upfi!; wekcaRSin polityczne. 
Polska znajduje się. u samego witępu do swej 
samodzielnej gospodarki. Jeśli się ma dorobić, 
musi aacząć od lego, by zachowac i rozwinąć to, 
co posiada Zaczynać od aJjacsBaia i trwonienia 
kapitana zakładowego, ło nujkzdlssa droga do 
Żebraczej nędzy,

Wyodrębnienie Gjriicyi byłaby -w strony Mato* 
tatakl ł  Czerwonej Enai. rozpaczliwym odruchem 
•anwobreny, alo byłoby klęskę Polski i polskiej 
Idei państwowej.

Ina tej gią rzecz ma z niezbędną w obecnych 
wamuhci i* deecatralia.,cją ustroju Potoki,, .przy- 
axtm  nyru? tomie j nic chodzi o u trzymanie grani­
cy dawnych zaborów, tocz e uwzględnienie na- 
mraJTToh różnic i hidywiduRraycL potrzeb róż­
nym? ziem w  skład Stoeczypoepaliiej wcliod-ą- 
oyeh —  ■ surazum o spożytkowanie tych tojkaJU 
nych ru  1 & cdi ów, którseui każda z  nich z oz po- 
rządza — ani Wielkopolska, ani Śląsk Górny 
nie mogą być bez szkodj dlą, swych wewnątrz* 
dych .potraądkóv samowolnie i biurokratycznie 
ndnxkd»trowan.e z Warsza' ry  ptn&ez ludzi nóe ma 

cl nawet przybliżonego pojęcia o lokalnych 
etonun&acb tych dzielnic-

Wlecay, że zarówno konstytiucya opracowana 
przez ankietą, jak i ta, której projekt wniosła 
naro li/wa demokracya, potrzebę tej decentrali- 
ney l 1 Jako ogńlnij podstawy ustroju Polski 
•względni, Bccentral «t*ya nie znaczy jednak 
tederacya; nio związek' równ >rządo.yęh państw 
b a  samorząd lokalny odrębnych prowincyl w  
girąaicaeh Jodnobtago państwa stworzyć 11 oże 
Kllay fundament pań: twe woj potęgi w pomyśl- 
rn/m rozwoju wszystkich złam polskich.

Zupełnie niezależnie od tej deceauraltzacyi na* 
leży jednak bardzo silnie pracować nad wyko­
rzenieniem tyoli zgubnych przeżytków minionej 
■ * *%  które pozwrdają Królewiako-tn, w uozer 
gŚLJtul -oS mleszL zM oam W arszaw y  traktować 
M t k ś w  z innych dJointo jakc miłych Sab nie­
miłych gości z za kordonu, gości posiadających 
f/tac tyle praw, ile iin uprzejmość gospodarzy 
przyzna. Każdy Polak jest w Polsce gospoda, 
nam , każdy Je n w jej stolicy u siebie, ma prawo 
I obowiązek pilnować panujących w Polsce po­
rządków, bo każdy w  równej mierze ponosi od- 
f»wl«dsialm«4ó za byt i pomyślność całości. 
aKoagsafrćwkaH nigdy nie była ani całą Polską, 
dad PoLiką par excellenco. Nawet w  decentrali- 
•tycznej Polsce nio będzie żadna metropolią o t o  
(ZMLl kclonlana? lecz jedną v samorządnych pro- 
WttUj i, Hxąd centralny będzie ponad nią, tak jaj 
pomad lunom- samorządnemi ziemiami, a w 

Źdad  j«pi wch dziv winni nie jacyś uprzywile- 
(•wam  autochtoni, lecz ludzie najzdolniejsi, z 
M h . kraju wybierani.

Dziś partykuJaryzm warszawski rodzi j pie- 
lągnuje partykularyz my dzielnicowe. Trzeba 
tódjr upaństwowi/ i unarodowić Warszawę, aby 
Mrą pa i6£lstńszczy*aą nie za truwała reszty kra* j 
lik EMlettor. I

n iSSy STul nw>>y*i»oliwirż yByffltWbjjemą 1 twołfĄliol

Dziczenie sejmu poistdegc.
W arszawa, 28 czerwca.

(A ) środowe posiedzenie Sejmu zmienile się 
w bardzo zupiuiAme widowisko. Używam roz­
myślnie tego słowa, ponieważ było to raczej w i­
dowisko, njiż aki. polityczny. Czyż bowiem z po­
lityką. z istotną poiity&ą, mają coś wspólnego 
owe wycia i okrzyki, owe Y/ygiażunia sobie wzn- 
jemne, przezwiska, pogróżki, plotki, —•-♦owionź 
lewclacyj, słowem wszystko, co jest najsmut­
niejszego u życiu  parlamentarnym. Tak zaś óa 
pewnego czasu kończy się prawic ka id * pw Sa­
dzenie sejmu we„.

Zmienia się bowiem coraz bardziej w zwy­
czaj, że stronnictwa sejmowe, chcąc poruszyć 
jakąś sprawą polityczną, nadają jej formą na­
głego wniosku. Marszałek stawia taki wniosek 
na końcu posiedzenia, aby Sejm mógł 1 ozstrzy- 
gnąć o uagmśd wniosku. W  okno j  taytem prze­
mawiać je jnem u  posłowi za.' nagłością i jedne­
mu posłowi przeciwko nagłości.

Zdawałoby aię, że jest, to procedura uproszczo­
na i  nie może dawać zbyt wielkiej ołoazyi do 
ekscesów. Tymczasem dzieje się pnzecNvtnie. 
.Sejm polski zaczyna wyrabiać sobie speeyal 
ność, i to smutną sporyałność zamieniania tej 
rozprawy nad nagłością w hałaśliwą buto „ 
podczas której lewica stara się zagłuszyć mów­
cę z pmw icjr i  odwrotnie.

Prawda, że Sejm polski jest przeważnie Sej­
mem Chłopskim, a więc Sejmem ludzi, nie prze­
puszczonych przez alemibik dobrego, a raczej 
salonowego wychowania. Lecz wychowanie sa­
lonowe nie jest ódentycznem z za chowaniem się 
przyzwoitem. Chłop polski ma w sobie dużo

dysiyjHiŁcyi i. dużo m iary oraz poczucia tego, co 
wypaoa, i  co nie wypada. Ma 01 wiouzoiną deli­
katność i w ie doskonałe, jak oraz gdzie powi­
nien się zachować przyzwoicie.

Tau też chłopscy' posłowie zachowywali się 
początkowo w Sejmie. Serce się radował o - i -  
trzćyc, jak ci posłowie szanowali powagę 3cjma 
i jiak unikała wszystkiego, co mogłoby naruszyć 
ową przyzwoitość, wymaganą w każdem świę­
tem z racy i  swego przeznaczaniu miejscu. To- 
raa wielu  z nich, a przedewszystkiem tngnfow- 
e , wymyślają, łają, krzyczą, wyprażają - 5'-ś«iii- 
mi... Nie są już podobni do tych, jakim i1 byli po- 
pajzednio.

Czy się *am,i podjedli? N ie ’ Peponlf. ic l’ aaW/* 
wio z miasta, posiewie w surdutach i  mnremar- 
kaob. Indzie nczind, 1 ujdzie, którzy małą w  każ­
dym Łzae więcej wykaz tai oan.ia ksią/.kowogo, 
niż chłop. Bo cbłop. w idząc jak ów pan z m ia­
sta, epogdą-lający na ulego kiedyindzioj z góry, 
zachowuje się w Sejmie, niby fornal w stainl, —  
ten chłop zaczął również naśladować trototra- 
datów z lew icy i prawicy. Początkowo sądził w  
naiwności ducha, że na ttutiom wymyślaniu i 
na tekiem  wygrażaniu polega polityka. Potom 
mu to rozhulanie się temperamentów spodoba­
ło adę. Nie żenował się, akaro ponowie się ni* 
k rę ,*n  aL.

Gd paru tygodni każda końcowa faza posie­
dzenia sejmowego coraz to częściej przypomina 
coś, co można nazwać wicccn* służby folwaroz- 
nej. Złajania, wymyślania, po.jróżldł W  tej a t­
mosferze dziczjje niewątpliwie fchim pedski. ten 
pierwszy -Sejm polski, który się tak dobrze za­
powiadał.

Groźny brak węgla.
ProUukcya nie pokrywa nawet połowy zapotrzebowania. —  Przyczyny 

głodu węglowego. —  Gwałtowna potrzeba węgla z Górnego Siązka.
Kraków, 28 czerw ca . » zimy w ę g la  było w  K opa ln iach  dosyć i tylko

brak środków transportowych uniemożliwił zu-

Wśród homunkuSusów

Sprawa braku węgla zaczyna być bai 
don) gjoiu^- W  ponurem świetle pa^edsta 
wił ją w  sejn ie min. aurowipacyi Minkie­
wicz. Wobec takiego stanu rzeczy Reda- 
:kcya pasza w ró c iła  się przez jednego z\>
3tvych współpracowników dc tut. i n m  
kfoiaia węglpwcyo o wyjaónitsnae. Dyre­
ktor InspeiktofraŁu, inż. OkołowtLcz, udzielił 
bardzo chętnie odpowiednich wyjaśnień, 
uft, podstawie k tórych sprawa węgla przed 

stawia się w  następujący opLsób:
Brak węgla, stanowiący jedną z najcięższych 

klęsk siow<_dowen.3rch wojną, nie tylko się nie 
zmmcjjza, lecz przeciwnie ‘potęguje, oię, twe 
rząc groźne niebezpieczeństwo dla naszego od­
radzającego się życtia gosiKKlarczo społecznego 
P rzycz jn  t>eh przykrych stosunków dopatruje 
się ogół głównie w  rzekomo wadliwej organ ze. 
cyt rozdziału węgła, % to temburdizdej, iż do me- 
Jaw na ze sta*ony ofieyalnej oświadczono, iż wę- 
g itł w kopalniach jest, lecz brak dostatecznej 
ilości środków transportowych uniemożliwia 
j«g o  wysyłkę.

Za.pafrywiaańe to ogółu jest zgoła mylne. u- 
0 ile bowiem prawdą jest, iż w  czasie ostatniej
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opairzbnie kcnsuzneiitów w  tan ma/teryał, c .yló 
obJcnde głównym powodem grożącej khjftstrb- 
fy w ęglow ej jes niewystarczająca prodekeya, 
spowodowana po pierwsze wprowadzeniem 8- 
godziitnogo dnia roboczego, zmniejszenie wydaj­
ności robotnika o blk-ko bC proc,, ciągłemi straj­
kami i brakiem odpowiednich środflów techni­
cznych materiałów wybuchowych i  t. d.), po­
trzebnych w górnictwie.

Obecnie r^łotrachowanie ziem polskich wy- 
uoisi. 1) b. Kongresówki na podstawie zjibojlrze- 
bowań Państwowego Urzędu węglowego na l i ­
piec 189.819 t; 2) Małopolski i Śląska CieszyA- 
sikkgu podług danych Ins[H!ktora(n aręglowego 
w Krakowie 410.9785; 3. r.>22:<*łńsUie«o pudiug 
zapotrzebow ;:n Urzędu wfgęa-weg;? na lipiec 
176.0W> t.r 'Ożrółem 1,070.323 t-

Na poki. tfłe tego zapotrzebow&uńi mamy do 
dysjKwyc-yi: U produkeye Z-a^ięi)iu DąbrowskSe- 
go, mogącą clo&uarczyć obecnie miesięcznie 
288-990 ton; 2) pradukeye Z;1 głębia. Krakowskie 

{ go, mogącą dosbo-iczyć mieaięezuio 89.4S8 i j .S)  
kontyngent Zagłębia. Ka.r,vi*sk5egv dla Itoliki, 
wynoszącą mieś- 68.0000 t., tj. rozt-m 443.480 t

11®! Romans fantastycrnó-społccmy.

Archimrdte stał przy słuchawce zc skupioną 
mSttą i nasłuchiwał.

— Właśnie nadszedł nowy naglący rozkaz 
cdfetnwcJi eię do wchodzących — rozkaz, który 
domom się natj'.chmiajstowego yowTOtu. A także 
ÓXj*uA • mnie Inna zła wiadomość: mianowicie 
parlament na dzliścjśzein nocnem posiedzeniu 
uchwalił unieszkodliwić pana profesora 1 pana 
PlUpa. raz na zewsze, wychodząc z założenia, że 
Jak wykazało doświadczenie, pobyt panów u nas 
narażał będzie państwo na stałe niebezpieczeń­
stwa wewnętrznych wstrząśnień.

'— W ięc skazy li nas obu na śniierć — zeuw a* 
eyi gorzko profesor. -— To także nagroda dla 
mńie za moją ekspeclycyę w czasie dła nauki* 
Otóż nie zrobię rządowi tej przyjemności i nie 
oddam się mu w ręce. Tutaj w przestrzeni, o ty ­
siące kilometrów od stolicy, na kresach pań­
stwa, nie mogą mnie już dostać!

— To jednak nie jest zupełnie*, wykluczone -fc-J 
wtrącił Archhncdce i wyglydnąwszy przez okno. 
Bawoła!:

Na widnokręgu zaczynają *ię rysować brzegi 
Islandyii

—  Pozwoli pan, że sam «n  r?ątlcwj oapo-

wiedź —  rzekł j>ivfesior do ArchStoedeaa, a gdy 
ten oddał mu słuchawkę, profesor zawołał do 
telefonu:

— Tu doktór Awanti. Kto jest prży aparac e
— Szef rządu —  hrzmiałt* odpowiedź.
W  tej chwili do pokoju wszedł Filip, nikt je ­

dnak nio (zauważył tego, gdyż uwaga by ła zwró* 
eona. na telefon.

—  Proszę zawiadomić wysoM rŁqd - mówił 
profesor —  że woajle nie mam zamiaru ani na- 
tj^chmlast cni wogóle kiedykolwiek później po­
wracać do państwa homunkulusów.

—  Brawo! —  ivykrzyknął Filip. — Chcą rias 
mieć zapewne nazad w  swych rękach. Teraz 
żałują, że nas brakło! Mogli byli inaczej pokie­
rować moją sprawą.

Upływaty minuty. Tolelon milczał-
Wreszcie o&edrwa? się na nowo.
Profesor pochwycił słuchawkę
-- Grożą nam - -  zawoła-ł — że jeśli natych­

miast nie zawrócimy, rząd wyłączy zaraz dzia* 
łanie wszystkich aparatów elektrycznych na ca­
łej kuli ziemskiej i będziemy l.frażen i na runię­
cie na ziemię albo do morzu,.. 2e jednak wpadli 
na ten pomysł tak późno...

— - Ładnie się z nami bawią! - dorzucił Filip.
Może jednak pierwej dotrzemy do Is!aml.yi!
- Taiu widać już ska.lv wyln-zeźa va.vola!

Acchiinedcs wyciągając rękę.
Następnie przesunął jakąś dźwignię ua scia- 

nU>. Rozległ się' g1o®*dzwork;. i za Ci-.wiię stetr

j począł gwałtownie dygotać, a śrub} silniej za­
huczały.

■—  Ryły powody -- ciągnął dalej Arehiuiodes 
—■ dla których nie mogli pierwej wyłączyć elćk* 
tryozuo.wl z powa-etiiZai. Musieli najipierw zawia­
domić wszystkie okręty znajdujące się w  uro­
dzę, aby jak najśmieszniej wylądowały, w prze-, 
ciwnym bowiem raizie posprdałyby także i one 
na ziemię i porozbijały się. Do nas doszło za­
wiadomienie telefomczne przed przeszło pół go« 
dziną: w obecnej chwili na cełej kuii ziemskiej 
niema w  powietrzu żadnego innego aerokabu 
prócz naszego. Za kilka ir mit nasz aeroksub za­
cznie opadać. Dlatego zarządziłem największą 
szybkość. Może pred opudnięciem zdcłainy do­
trzeć do Mynrzeża.

— Nigdybym jednak nio przypuści!, że immuu- 
kulusy mogą być tak zawzięty mi 1 mńciwymi 
— zauważył Fiilip. —  Od chwili mojego wniosku 
wstąpił w nich jakiś dyahoł i gdybym był wie­
dział. że tak jłójciiBic, to bytbvm wplosku...

— Nio v,'nosił... dorzucił profesor.
Żreszlą już za- późno o |em myśleć.

Mli,; wypowiedział te słowr. bez gniewu i zu» 
pi-ir.i'.' sy/Kojnle, jednakie z bl&iioścl jrgo twa­
rzy in h>. -A jdać, że świadomość niebezpieczeń •
stv. a ny:c$o z tak wieiMcj 
pcru>.> \ m przejęła.

i C i f d j  1
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Cyfra t-a stanowi zaledwie 44 proc. naszych 
obecnych zapotrzebowań. O ile nastąpi daisze 
uruchomienie naszego przemysłu, sytuocya sta­
nie się jeszcze gorszę. Od początku bieżącego 
roku zapotrzebowanie w  samom tylko byłem 
Królestwie Kongresówem wzrosło z 41. 345 t. 
w  styczniu b. r. do 134-630 f-, w lipcu b. r., co przy 
utracie w7ęgla gómo-śląskiego i przy niskim po- 
ziomie produkcyi tak Zagłębia Dąbrowskiego, 
jak też Zagłębia Krakowskiego, stanowi wielkie 
obciążenie. Rząd polski stara się wszelkimi 
środkami podnieść produkeye, między mnemi 
np. pazaz wprowadzenie trzeciej zmiany, co da­
ło się na razie wprowadzić tylko na pewnych 
kopalniach, gdyż na innych jest to niemożliwe 
z powodu przyczyn natury technicznej.

Ratunkiem w  tej ciężkiej ayui&eyi może być 
głównie dowóz węgla z Górnego śląska i Za­
głębia Karwńńskaego. Na poparcie tego może 
służyć fakt, iż przed upadkiem państw central­

nych Górny Śląsk pokrywał w  95 proc- zapo­
trzebowania Galicyi wschodniej i 45 proc. zapo­
trzebowania Galicyi zachodniej, Dąbrowa Gór­
nicza zaś nie pokrywała nawet potowy zapotrze­
bowania Królestwa. Obecnie natomiast produ- 
keya się nie powiększyła, węgiel gómo-śląskl 
odpadł zupełnie, a  natomiast do zapotrzebowań 
całej Galicyi przybyło Poznańskie i kresy wscho­
dnie. Przyznanie Górnego Śląska przez koalicyę 
Polsce, może naszą sytuacyę zmienić na lepsze. 
Rząd polski niewątpliw ie będzie się starał jak 
najszybciej w  myśl postanowień traktatu objąć 
w posiadauue przyznanych nam części Górnego 
Śląska., co dopiero odbije się b. dodatnio na 
aprewiaacyi węgla, nim po pewnym upływie 
czos i reszta Śląska górnego na podstawie ple­
biscytu, k óry wypadnie niezawodnie dla nas 
pomyślnie — reszta Ślaska Górnego nie dosta­
nie się Polsce- D-ski.

W Ą  fS ifcw jaw  $)

Niebezpieczeństwo wojny polsko-rosyjskiej*
Kranów, 28 czerwca.

Pan Henni Gra pp m, przyjaciel Polski i  znaw­
ca spraw polski cii, który podczas w o * ""  "'"•dal 
doskonalą his tor yę Polski po francusku, w  nu­
merze „Journal des Debats" z dnia 20 b. m. za­
mieścił artykuł p. t. „Pom iędzy Polską a  poko­
jem", w  którym  przedstawia przygotowania 
wojenne Niem iec przeciw Polsce, ich związek 
z atakami Ukraińców i  bolszewików, a nastę­
pnie tak pisze: •

„Cośmy my /mobili, ażeby ternu przeszkodzić? 
Lepiej nie .odpowiadać na to pytanie. Niemcy 
pńówaidzhy nas tydzień po tygodniu, aż do -um- 
ktu, do którego chciały dojść. N iem cy budowali 
mechanizm swojej nowej wojny poza parawa­
nem rokowań, not, fałszywych rewelacji, i o- 
szczerstw pi-zeciw Polakom. Dtóś wszysthw 'ost 
gotowe, wiec zrzucało sraką . PrćUu?-* r — 
sscze szczęścia.

„Zrozum iejm y dobrze, że z  ich strony to nie 
jest żaden czyn rozpaczy, żaden wybuch lokal­
ny, ale puszczenie w  ruch operaeyf o werekLu* 
rozmachu, .w której zaangażowana jest cała ich 
poli.yka wschodnia. — Jest. to manewr wstęp­
ny, po którym liczą na to, że przeszedłszy szyb­
ki.-u krokiem Korytarz polski. nrw Siw  iijsitelo 
swoje siły na równinach rosyjskich.

dniem , kiedy koalieya rzuciła ich na ko­
la i,'kui ich został ustalony: podniosą się 
•przez Iłotyę.

,,ia  wszelką eonę przeszkodzą otworzeniu się 
silnej Polski. A  zatem zreorganizują swoją ar­
mio na rubieżach Polski i  będą czekać, aż czas 
osłabi 5źiy  wojskowe koa lic ji i  naruszy Jej spo­
istość, a potem, kiedy cały świat, zdenerwowa­
ny oczekiwaniem, będzie żądał nareszcie poko 
ju ostatecznego, rzucą clo szturmu zreorganizo­
wane swoja dywizye, starannie przestrzegając 
od zachodu soli biernej. U samego wstępu po- 
ivuju, któż bowiem w świecie poważyłby się rzu­
cić us powrót świat w wojnę, dla samej tylko 
Polski?

„To nie my tak powiadamy, to dzienniki nie­
mieckie. Dziś gratulują sobie otwarcie, że nas 
doprowadzili do tego dylematu: że albo pozo­
stawimy Polskę jej samej, uważając, że spra­
wy naszej sojuszniczki nie są sprawami na-szc- 
mi, co oznaczałoby obcięcie całej naszej nelityki 
wschodniej i otwarcie Niemcom bram do Azyi, 
albo też będziemy musieli interweniować czyn­
nie na korzyść Polski.

Oto alternatywa, jaką Niemcy wym yśliły, w  
nadziei widocznej, że m y ulegniemy pokusie 
'■lokalizowania konfliktu niemiecko-polskiego, j 
-"aczą sprawą jest w idzeć jasno, coby oznaczało j 
pod względem moralnym i politycznym to zlo- j 
kalizowanje, — naszą też rzeczą jest widzie ó a- J 
nalogię, jaka się nastręcza ze sprawą konfliktu 
austryacko-serbskiego z roku 1914“ .

Robotnicy nlomlBoey przeciw 
nowemu miiitaryzmowe pruskiemu.

Paryż, 27 czerw*'- 
r_ Paryska. ..LTntcrnatica-** przytacza z „Bari. 
iagb latiu  • następującą ueklnracyę partyi so- 
c y a I n o-d e m okraty czne j :
_ „.Robotnicy niemieccy z Grudziądza odmawia­
ły peporeia polityce szowinistycznej. Tłom-.— :ą 
s'.' e<’ rządu ustanowienia w kemisyi t c a b c lł  
Bccj-nl;siyci?aej przy komendzie głównej, w celu 
"w celu czuwania nad działalnością generałów 
szowinistycznych, którzy już przygotowują na­
wą wojnę. Żądają dalej dem obilizacji licznych

ojców rodzin, którzy wstąpili w  szeregi Grónz- 
schutzu jedynie w celu zapewnienia środków
do życia swoim rodzinom'*.

Szczegóły napadu Niemców 
iia  Wieruszów.

.KARA ZDZIESIĄTKOWANIE BATALION^  
PRUSKIEGO.

Częstochowa, 27 czerwca.
Miasteczko nadgraniczne Wieruszów rund rze­

ką Proszą, było juz rtaz napadnięte przód kilku 
tygodniami przez wojsko niemieckie, które o- 
slrzeliwało jo szrapmelami.

I  oto w poniedziałek dnia 23 b. nu, o godzinie 
9 wieczór wojsko niemieckie zuczęło ostrzeliwać 
ogniem artyleryjskim  domy Wieruszowa, za­
mieszkałe przez cywilną ludność. Strzałów 

tych padło 23.
Jednocześnie z akcyą artyleryjską Niemcy 

rozpoczęli szturm piechoty, która usiłowała zdo­
być miasteczko. Wskutek strzałów armatnich 
miasto stanęło w płomieniach, które poczęły ©- 
garniać domy, kryte słomą i  papą.

Wojsko polsikie, będąee zawsze przygotowane 
na możliwe niespodzianki ze strony Prusaków, 
odparło atak, zadając Niemcom bardzo powa­
żne straty. Niemcy zaatakowali W ieruszów w  
liczbie 2 kompanii piechoty i  2 hateryi armat.

Żołnierze nasi Zdziesiątkował hatoeMam. pru­
ski.

O godzinie 1 w nocy panował zupełny spokój 
i tylko łuna pożaru rozświetlała widnokrąg po­
granicza nad palącym się Wieruszowem.

Zdradziecki atak Niemców na Herby.
Tejże nocy z _ poniedziałku na wtorek dwie 

kompanie niemieckiej pieohoty liniowej zdra­
dziecko zaatakowały nasze posterunki wojsko­
we pod Herbami.

Atalk niemiecki odparto ze znacznymi strata­
m i przeciwnika. Rozprószone oddziały krzyża­
ckie wycofały się. w  stronę Wossourslkśeg i  Lu­
blińca.

Dodać należy, iż prowokacya niemiecka po­
wtarza się w  naszych okolicach już po ryz dru­
gi. W  nocy z piątku na sobotę patrole niemie­
ckie atakowały nasze wojsko w  okołioach Pod- 
lęża.

Napady psmnlejsze.
W nocyz dnia 22 na 23 czerwca oddziały nie 

mieckie w  okolicy szeregu miejscowości nad­
granicznych Śląska Górnego i Polski, m ianowi­
cie pod Rudnikiem Małym, Radłami, Kuźnicą 
Nową i Podlężcm Szlaclieckiem wykonały sze­
reg napadów, prawdopodobnie w eelu sprowo­
kowania powstania na Górnym ŚJ.rnhn. TPaua- 
dy, wspomagane przez artylerye, wszędzie zo­
stały odparte.

Sprawa Gdańska i Śląska Górnego 
w traktacie pokojowym.

lizaków, 34 eeerwML
Dzienniki angielskie, francuskie i amerykań­

skie rozpoczęły druk tekstu traktatu pokojowe­
go. Podajemy ważniejsze ustępy, doópcząee na­
szej Ojczyzny, a zwla.‘«£ 5fa dokładny tekst tra­
ktatu, odnośnie dc Gdańska, gdyż pierwsze te­
legramy sprawę Gdańska przedstawiły niezbyt 
dokładnie.

Artykuł 192.
Główne państwa skoalizowaae i sprzymierzo­

ne zobowiązują się utworzyć z miasta Gdańska, 
wraz z resztą opisanego w  artykule 109 terylo- 
ryum Wolne Miasto. Zestanlo ono oddano pod 
proiercyę L ig i Narodów.

Artykuł- 193.
Konstytucja Wolnego Miasta Gdańska mosił- 

ńie ułożona przez właściwie wybranych przed- 
siaw icisli Wolnego Miasta w  porozumieniu z 
is^w yźsspa  komisarzom, którego mianuje L iga 
Narodów'. Ta konstytucja otrzyma gmainaucyę 
Lagi Narodów. Najwyższy komisarz otrzyma 

również obowiązek rozstrzygania w  pierwsEej 
iastancyi wszelkich nieporozumień, jakieby po­
wstały pomiędzy Polską a W clnem  miastem 
Gdańskiem eo do niniejszego traktatu, albo co 
do zarządzeń czy też umów poczynionych póź­
niej.. Najwyższy komisarz będzie rezydował vr 
L' m aska.

iW .W A  PAŃ STW O W E PO LSKI w  GDAŃSKU.

A riyku ł 104.

Główne państwa skoalinowane i  sprzymte-ji zo­
no zobowiązują się przeprowadzić traktat po­
m iędzy polskim rzędem a W oinem  miastem 
Gdańskiem, który ma wejść w  życie równocze­
śnie z usta-noiwicniom owego W olnego Miasta, 
a dotyczyć ma następ u jąey cli przedmiotów:

1. Włączenie Wolnego Miasta Gdańska w pol­
skie granice cłowe I  ustalenia wolnej przestrze­
ni w  porcie.

2. W  sprawie zabezpieczania Polsce bas żaU- 
nych ograinictreń wolnego używania i posługi­
wania stę wszysrtlkienń. drogami wodnemi, do­
kami, basenami, groblami do lądowania i mne- 
m i urządzeniami w obrębie terytaryczs. Wolnega 
Miasta, jakie są konieczne dla polskiego impor­
tu i eksportu.

3. W  sprawie zabezpieczenia Polsce kentreli 
1 zarządu W isły i  całego systemu kolejowego 
w obrębia Wolnego Miasta, z wy łączeni cm ta­
kich tramwajów czy kolei, które służą przede- 
wszystkiem potrzebom samego Wolnego M ia­
sta, dolej pocztowej, telegraficznej i  telefonicz­
ne] kemunlkacyi pomiędzy Polską a, perlem 
gdańskim.

4- W  sprawie zabezpieczenia Polsce prawa* 
rozwijaniu 1 udoskonalania d~ćg wodnych, do­
ków, basenów', miejsc do lądowania, kolei i in­
nych budowli i środków komunikacyjnych, 
wspomnianych w  tym artykule, jak również do 
wydzierżawiania lub kupo w?,ula w  dradze odpo­
wiedniego postępowania takich posiadłości riers 
sklch ozy t— yob które usogs byó aSesbędre d « 
tych celów.

5. W  sprawie zapobieżenia w obrębie Wolnego 
Miasta upośledzania obywaicłi polskich l inssyah 
osób polskiego pochodzenia i  Języka.

3. W  sprawie zarządzeń, dotyczących prowa­
dzenia przez rząd uciski zagranicznych stosun­
ków Wolnego Miasta Gdańska, jako również w  
spranie dyplomatycznej ochrony obywateli to­
go miasta zagranicą.

Artykuł 105.
Z wejściem w  życie niniejszego taraJctatu, oso­

by posiadające niemieckie obywatelstwo, a mie- 
j azkające stale na terytorymm, opisanym w arty­

kule 100, siłą faktu utracą niemieckie obywa­
telstwa, aby c-tizymać obywatelstwo Walnego 
miasta Gdańska- 

Odnośnie do Górnego Śląska, traktat — po 
wyznaczeniu dokładnych granic, w  obrębie któ­
rych odbędzie się plebiscyt, brani:

„Teren plebiscytowy ma być niezwłocznie pod­
dany pod władzę Międzynarodowej komisyi 
z caleroch członków, którzy będą wyznaczeni 
przez Stany Zjednoczone, Francyę, Anglię i  W io ­
chy —  i  nia być ckuoowaay przez wcajska mo­
carstw sprzymierzonych i  zaprzyjaźnionych. 
Rząd aioiaiechi obowiązuje się ułatwić przewóz 
wejąk na Górny Śląsk.

RESZTA ŚLASEA BO PO LSKI BEZ P L E B I­
SCYTU.

„Niem cy już teraz oświadczają, że odstąpią 
! na rzecz Polski wszystkie prawa i tytuły do tej 

częćc-i Górnego Śląska, która jest położona poza 
; obrębem Linii giaui.cznaj, oznaczonej przez Głó­

wne iM tu e i f fa  skoeliecwane i sprzjur.ńszzons 
w  »«tó  pieUscytu

Akt dołączony do tego artykułu składa się 
z 6 klauzul, które mówią o okresie plebiscytu. 
Wedle jego postanowień, które powtarza w  stre­
szczeniu „Times'*, w  ciągu 15 dni od wejścia 
w życie niniejszego traktatu, siemk-skie wojska 
ratiją ewakuować przestrzeń przeznaczoną do 
plebiscytu.
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Jeszcze tylko w sobotę i niedzielą 
w y ś w ie t l a  ,>p C e  E C H A 1“
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wyborną koniedyt; francuski w 5  aktach ze 
słynną artystką Z G R A r « D A I S  

w roli główniej, oraz kapitalną farsę

M o r y c  1 t o  w i i i a s z e k
ze znakomitym komikiem francuskini P ia ł ’ 

r ic e r n  P r i n s e m .

Jak paskarz sprzedaje buty!!
Buty z papieru czy ze skóry?!

Oficer francuski skazsl na śmierć 
3 kaniunisf|w  W  Z a w i e j ,

Zawiercia, 2? czcrnc,-:
W  tw lęzłm  ■/ zaburzeń iami w  Zawierciu., .1. o 

CRtomuiu kaufcanaścic osób z pośród których 3-uh 
■gltaloin w Oficer fcrnncaski skazał ad rozstrze­
lanie. Już byli ustawieni pod plotom, już, klęcząc 
I piacząc, awaisli winę jeden -na drugiego, gdy 
flefęki tyiłuu perswaryom oficerówtłtolaków. któ- 
t t f  się w staw ili za obalamuconymi, agitatorzy 
na racie gtov,y uaiejU  cale, jed n ak i' nie na wcl- 
noić, lecz do wiezienia. Aresztowania komuni- 
Btow odbywają się w  dalszym cięgn.

Z innego źrodia dotnoszą nam jeszcze serr-acvj- 
nlejszą wiadomość:

Oto rozporządzeniem iiadKwyczjnegą komisie 
N i  pękwLawak iwjo zostali aresztowani naczel­
nik potfeyi teróz z pięcioma połicyantoinl, któ­
rzy w dniu 5 czerwca bronili aię przed tłumem, 
podprowadzonym przed maguatrut przez, przy­
wódców, chcących dopuścić się gwahóv na oso* 
bada m agi^ratu  i policyi, kiedy to część policyi 
EOotaU rozbrojona, a pozostali (otoczeni.) bronili 
tię przed dalszym napadem. Aresztowanie spo­
wodowało w ielkie rozgorycaenie, przewidywane 

sabarzeania. 0 fakcie tym zawiadomiono sfe­
ry aejmowe, prosząc o 1 mcrp&lacyę. Yv ogóle
ltBBOwi£«o p. Pękcslawskiego w  sprawie za bu* 
m i i  iv ł e n ' I ib  domaga się corychlojszego wy- 
{ ł f a jw l Ł  Godni®. publiczna czeka na nie z nie­
cierpliwością*

Druga katastrofa gorycze w tezach,
Cieszyn, 27 czerwca.

Ifow j szyb gwarectwa, węglowego Orłowa.— 
Łmct, który 19 m aja był widownią katastrofy i 
łm le rd  110 Jd&zi, dotknęła wczoraj nowa kuta- 
Strofa. Wczoraj wieczorem powstała nowe oka* 
»m r j . w szybie wentylacyjnym, która wywołała 
gnfeur budynków na gć 1 ’e„ Robotnicy znajdujący 
się w  nicuBzk wteonea prze® pierwszą katastrofę 
Części kopalni mieli czas dostać się na wierzch; 
(Ua. Inny di pozostawało jeszcze do dyspozycyi 
OSOłme wyjście na wypadek uiębeapleczeństwa.

FnwdojKrdebińe żaden z górników nie zginął.
Powód ek*plozyi dotychczas nie zbadany. Pra- 

wdopodobtoiu Bositały rysy lub mes-aeielnaści w 
(BłmurowaiiiiL, przez które dostały się gazy do 
fcy łWł wantylacyjnosc. Na ratunek przybyły na­
tychmiast odu; Lały s ira iy  'ogniowej z ssiednich 
kojpalń, pracując do rana nad zlokalizowaniem 
p o te .- , --

Skutkiem nowej katastrofy zuch kopalni bę- 
i d t  ka diloższy czas wstrzymany.

I  ś m i e r ć  b y w a  p i ę k n e . . .
dramat fantastyczny w 4  częściach, pełen 
bardzo interesujących momentów i wysoce 
artystycznych zdjąć; w rołi głównej HARRY  
W A LD bN , kreator niezwykłej roli M anda- 
iyna w dramacie pod tymsamym tytułem «— 
ponadto „ F ir c y k  w  z a l e t a c h 1*, bardzo 
wesoła j«d»»akt®wa komedya —  od piątku 
do poirię^ziulku w  K in ie  „ O P IE K A " , u l.

Z ie lo n a  1 7 .

Kraków, 28 czerwi-•>..
(T ) Jest sobie przy ulicy Lubicz, tuż obok ko­

lejowego dworca, sklep „galamty" czy „galan­
teryjny", gdzie wszystkiego dostać można. Jest 
sobio to taki sklep galicyjski „z Szwarcem, raj- 
dłom J powidłem", gdzie są także ciżmy, ponto- 
tle, trzewiki, buty, półbuty, półbuciki etc etc. 
Przed skromną 1 zakurzoną wystawę, cisną się 
ciekawi i spragnieni nowych butów przechod­
nio. Zwykle bywają tam na. wystawie cudów no 
lakierowane, zamszowe, z żółtą., niebieską, Jta- ; 
lelową skórkę. Stoję tam zwykle jurzcl wysta- 
m i młode panienki, o zgrabnej nóżce, eleganon* 
inlod/.ieńcy o zabćjczem spojrzeniu, a. wszystko 
to dla tych pięknych, różnokolorowych butów. 
.Tost to sklep pana Scliuloma Pltzole, który ob­
dzierał, jak to mówią, ze skóry swych „klien­
tów", przychodzących do niego w  celu zakur.na 
f ; i i pięknycfi butów. Jednak nic tawałegn na 
z i e m i  — tak też i handlowi pana Pitze-le połu- 
;...do koniec. A  mianowicie okuzuio aię, że wsry- 
sikie te piękne, delikatne buciki były pr-ewa- 
inio częścią z liche] akóry, a częścią papie, 
tu. Liczne zażalenia i zgłoezenJn o meauiniłsa- 
ności tego kuj>ca. poczęły napływać do orzędu

Lichwy i policyi. Na tej podstawie polieya wczo­
raj areeztow'aia o gc.dz. 2-giej p. Sch. Pitzcle i 
jego żonę.

Przy dochodzeniu wyszły na wierzch różne 
brzydkie sprawik' p. Piizele. I tan od służącej 
Franciszki Gałązki pobrał p P. za nowre buciki 
410 koron, któi-e po trzech dniach zupełnie się 
rozleciały. Również p. Felicyan Gottfried, słu­
chacz filozofii, kupił tam parę trzewików za 
ó"0 koron, któro po kjlku dniach były nie do u 
, i;ia. Od pani Stófanii liżący pobrał ów Pitzelo 
iOU koion za półbuciki dla. 4-Ietniego dziecka, 
które również w  niedługim czasie popękały.

Śiedztwo ustaliło również, że pan PiŁzele 
sprowadzał z W arszawy zepsuty, złeżały i wy­
brakowany towar, ptacąc (według rachunków) 
bardzo ni6kic ceny. P. Fitzelo urządzał się rów­
nież w  ten .jposóh, że często od niezadowolonycli 
kundmanów odkupywał na drugi dzień huty, 
zwracając im  p.. Iowę zapłaconych pianiędzy, 
sprzedając je nalu-atnie później po cenach w y­
sokich

Po aresztowaniu Pitzele policja oddała snra- 
wę sądoivi krajowemu.

u
• • •„ Z a w c z e ś n i e ,  k w i a t k u  —  z a w c z e ś n i e

Rflłotiociany wielbiciel. Ojciec daje mu „kosza". —  Tajemne schadzki. 
Uciekajmy! —  Ślub. —  Przyłapani. —  Jedno tu —  drugie tam! —  Miłego

złego początki —  lecz koniec żałosny.

Kupujeie Peteką Pożrczfe Państwcwa!

Kraków, 28 czerr ca.
(m-m) ...„1 cudną była w  szesnastej wiośnie" 

złotowłosa, błękitnooka Makary, kiedy ją  poznał 
na zabawie z tańcami dla młodzieży dziew ięt­
nastoletni fiaymund— piękny również, jak mło­
dy bóg grenki...

Rozpaliły się serca młodych płomienną milo 
śoią... Zaczęły się schadzki w  cieniu drzew lon­
dyńskiego Hyde-parku, który już t.yilu gruchają­
cym parkom użyczył i użyczał będzie schro 
Monia...

Młodzi dosili do przekonania, iż kochają się 
tak gwałtownie, tak namiętnie, że cóż wobec 
tego ogromu miiośei znaczyć mogą lato, lub ja ­
kieś tiH.m nędzne rachuby matoryalne.

Cóż to szkodzi, że narzeczom: me dojnero Lat 
19, że nie zda* jeszcze matury d uustaje od ojca. 
kilka „funtów " miesięcznie na „drobne wydat­
ki?"... Czyi i bez ma+ury nie możni ogniście ko­
chać uroczej, 16-letnlej ioueczki?...

A  zatem Raymond i  M ajory postanowili po­
brać olę„. Młodociany konkua*ent, w uroczystym 
czara om. ubraniu i białych rękawiczkacii i.di.t 
się do ojca ukochanej i oświadczył mu:

— Panie, kocham pańską córkę i pragnę ją  
poślubić ii to jak najprędzej...

A le nieczuły tyran ojciec naprzód wybuchnął 
śmiechem, & potem wyDrosił kandydata na zię­
cia za drzwi i zapowiedzi* ł mu w  sposób iie 
tyle wytworny, ile szczery, że „k ij połamie" je ­
żeli Raymund będzie usiłował rddywać się z 
Majory.

Zupełnie jak w  popularnym wierszu Sum-i 
Rozbickiego: „Lecz ojciec, o zgrozo!..." — no i 
zakochany p. Reymund jKwiedrtał sobie: „ale 
Im bym  cymbał, gdybym się go bał!" - i posta­
nowił w  dalszym eiggu dążyć do zrealizowania 
swych pla4'ówr matrymonialnych... Wprawdzie 
rodzice roztoczyli troskliwą opiekę nad roma.i- 
lyczną parę dzieciaków, aby przeszkodzić ich 
widywaniu się, ale miłość jest pomysłową i li­
mie wyprowadzić w  polo najczujniejszych er- 
berćw... W  ciepłu ncce letnie mi«a JWa]OTv r  - 
kradela się ze sypialni t wspinając się po 
rze ogrodowym, zręcznie Jak kotka, ppieszyła 
v/ ramiona swego Ramoa„,

W  końcu zakochani jaiwiedzieli sobie:
— Uoiekajmy!... Weźmiemy potajemnie ślub!

— a potem do Ameryki... Acn, jak to będzie śli­
cznie!.

Pewnego pięknego dnia Raymond 1 M&jory 
zniknęli z domu, pozostawiAvszy listy z oznaj­
mieniem, że no przekór despotyzmowi rodziców
— pobiorą się i koniec

Naturalnie wszczął się gwałt, uruchomiono 
policyę, zawezwano pomocy detektywów, u i o 

na raete ślady zbiegów gubiły się... Niewiadomo 
było, w  której stronie kraju ich szukać, o. oni 
tymczasem pociągiem pospiesznym mknęli do 
Edynbupga... Przybywszy tain, zamieszkuli w 
hotelu —  w dwóch oddzielnych pokojach...

Wkrótce po przybyciu Raymund poszedł do
f)o »y e ra  i zaproponował mu rolę świadka ? f iy

ślubie. Stary porty er, który juz na pewno wi­
dział *v swem życiu to i owo i przesiał się dzi­
w ić najnieprawdopodobniejszym rzeczom, zgo­
dził się być świadkiem i nawet postarał się o 
drugiego świadka* Następnego dnia powędro­
wała młodociana para do kościoła 'i wzięła ślub- 
Po ślubie pan młody uczęstował świadków su­
tym obiadem, wręczył im  „honoraryum". a na­
stępnie zakupił dwa bilety parowca „Olimpie", 
mającego odjechać z Southamptou do Ameryki.

PsTrysKiość uśmiechała się do nu wożeńoów -r. u- 
sząco, ale niestety... Na dwie godzili', przed od­
jazdem ^Olimpie" z jaw ili się detektywi i odsta­
w ili szlochającą „pannę młodu ‘ i zrozpaczone­
go „małżonka" do gmachu aresztu policyjnego, 
gdzie „państwo m łodzi" spędzili pierw.uzą noc. 
poślubną, każde w  oddzielnej ce li’ ...

Zawezwani telegraficznie rodzice, przybyli 
najbliższym pociągiem i „najmłodszą parę m ał­
żeńską" pociągnięto do odpowiedzialności przed 
trybunał w ładzy ojcowskiej.

Jaka się wówczas rozegrała scena ■ o tem 
inilezą kroniki...

Oper. iadano jednak sobie, że mr. Raymond 
miał przez kilka dni policzki mocno nobrzękło, 
a młoda małżonka skarżyła się nn tólńy ból w  
okolicy pleców...

Rrutama łapa życia zgniotła delikatny kwiat 
wiośniaiiych marzeń...

Epilogiem tej miłosnej historyi była sltorga 
sądowra, uniesiona przez ojca Majory przeciw 
Raymondowi za uwiedzenie nieletniej c.ćrki. — 
Jednnkowoż sprawa zakończyła się inmcwinni*- 
M *m  osk&rięiie yę, bo wezbrana jako świadek 
miss Majory oświadczyła enengicznR:

— On mnie nie uwiódł!... Ja sama go nr mó­
wiłam, żebyśmy uciekli, ho k o ch a j go j za ni­
kogo innego nic pójdę!!!...

Biedna mała, słodka Majory, której jctR-ną 
wjiną jest, że pokochała, zawcześnie!...

Aroydzieło francuskiej wytwórni ,,ECIA!R“ , 
w&panicfy dramat 6  aktowy

M A R S Y L I A M I  K A
ktorego treść stanowią wydarzenia z lat 
1 9 1 4 — 1 9 1 8 , ukazał się właśnie na ekranie

KINOTEATRU „SZTUKA**
N e t e l  S a sk i, u i. i w .  J an a  6,

zyskując niebywałe powoazenie ł uznanie 
wszystkich bez wyjątku.

„SATYR"
z dyrektorem Trzcińskim  w tekście 

już w ys ze tiłi!!
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Sobota; „Córka pani Angol".
—<>...

w «
Paryski „Temps“  w  numerze z dnia 20 b. m., 

w rubryce urzędowych wiadomości z konferen* 
cyi pokojowej, pod tytułem „lin  Golicie orien- 
tałe“ —  „W  Galieyi wschodniej", donosi:

Linia, który, wczoraj ustalili ministrowie 
■Spraw zagranicznych (L zw. „Rada Cięciu"), w  
ceiu oddzielenia Polaków od Ukraińców, bie­
gnie, na północ od Dniestru, dolina Zbroczą, 
rzakl, która tworzyła niegdyś granicę Uajlcyi 
aostryackiej i  RosyL

—  —o—---

Prasa francuska przeciw plebiscy­
towi na Górnym Śląsku.

Pisma francuskie i angielskie w sposób bar­
dzo zgodny uderza ja ostro na postanowienie 
koallcyi, że na blasku Górnym ma się odbyć ple* 
biscyL Ź licznych głosów, warto wspomnieć o- 
sobno o dwóch. I tale Gustaw Horve, który w 
daionniicu swoim „La  Victoire“ nie opuszcza 
prawie żadnego artykułu, podpisanego swoim 
nazwiskiem, w  którymby Me poruszył w sposób 
słuszny, a dobitny sprawy polskiej, w numerze 
z 17 czerwca, domaga się, ażeby koalieya przed­
sięwzięła wszystkie możliwe środki, iżby Niem­
cy nie slołszowali plebiscytu na niekorzyść PcI. 
slri —  i dodaje:

Jeżeli już chodziło o konoesyo dla Niemców, 
to byłbym wolał, ażeby jo zrobiono w  sprawie 
kokami i niemiecki cli.

Poważny dziennik polityczny „La  Depeche'1, 
który w życiu party jajem Fraocyi odgrywa w ięk­
szy rolę, niż powszechnie znane u nas pisma 
paryskie, w  artykule poświęconym tej sprawie, 
piesze między innemi co następuje:

Jeżeli mimo wszystkie Niemcy domagali się 
plebiscytu, to nie z tego powodu, że opierali swo­
je nadziejo na nielegalneanachinacye, % których 
maję, zam iar Jtrobić użytek w  celu pofalszowa- 
ma prawdziwej woli kraju.

✓ — —o——

Baltara m  iii i i o  do m ii M
Wojska polskie, aioranowniuc w® Franoyi, we* 

szły po zakończeniu odnośnych periroktacyi, w 
skład ogólnej arm ii polskiej.

Z tej ókazyi Naczelnik Państwa wydał do woj- 
attłt rozkaz, dziękując w  imieniu Ojczyzny wszy­
stkim, którzy w ciągu wojny w  różnych warun 
kacu i w  ciężkim  trudzie i walce wykuwali 
mlecz polski na wszystkich niemal krańcach 
świata.

Odezwa poznańskiej Naczelnej Rady 
ludowej) do Polaków i Niemców 
prowincyi przyznanych Polsce przez 

kongres.
(P) Naczelna Poznańska, Rada Ludowa wyda* 

ła odezwę następującą:
Kongres pokojowy rozstrzygnął o przyszłych 

granicach miedzy Polską, a Niemcami. Rząd 
niemiecki i niemieckie'zgromadzenie narodowe 
przyjęty warunki pokojowe ententy. Nasze naj­
ważniejsze zadanie polega obecnie na tern, aby 
nerwy porządek i-zeczy dokonał się spokojnie bez 
niepotrzebnego rozlewu krw i i bez znistczania 
własności spokojnych obywatelu

Polskich mieszkańców Górnego śląska w zy­
wamy, by przez zachowanie się spokojem i go­
dnością dowiedli karności narodowej. Krótki 
zaledwie czaa dzicil was od tej chwili, kiedy na 
Górnym Śląsku zjaw ia się władzo nntenty, p :d  
których opieką, będziecie m ieli możność swobód* 
nego wypowiedzenia się za połączeniom się z 
Polską.

Obywateli, mówiących językiem n ie m ie c k im ,  
o, z a m ie s z k u ję  jycit c z ę ś c i  kraju, które P o ls c e  
przypadły zapewniamy, żo ropubUka polska 
traktować będzie Niemców jako iówucuprawnio­
nych obywateli, którym poręcza zupełną swobo­
dę pielę*-nowanśa Uzyka i narodo­
wych właściwości. OcMUsla w obssć, życie i mi a* 
nie nisr.deck.ich współobywateli, którzy zastosu­
ję  się de nowego położenia, będą dla rządu pol­
skiego rzoczą świętą. Urzędnicy narudcieaśc1 
niemieckiej, którzy republice polskiej lojalnie 
służyć zcohcsfi mogą być pewni., że nis utracą 
B wysil Łf cno eji-jk.

Fundacya ferm kresowych imienia pnarofe M ara -
Piękny dar kresowego ziemianina.

apodarstwa dla włościan, zamieszkujących Ich 
majątki, zarówno Polaków  katolików, Jak (  

Rusinów obrządku greckiego.
Jak nas informują, niezależnie od złożftnłh 

przez p. Raciborowskiego, tudzież przez hf. 
Skarbu ową ofiary (p. Skorbkowa ofiarow ał* 
1000 morgów gruntu żołnierzowi palskUwnął), 
także szereg innych obszarników patryotń— 4 
naszych bohaterskich kresów, zar*'*——* wójś® 
tym samym śladem, t. j. nagrodzić ziem ią tych, 
którzy w  służbie ojczystej oddają swoje życie t 
krwi swej drogocennej rubiny szczodrze prze* 
lewa ją.

Ofiary powyższe świadczą, iż obszarnicy poJ- 
esy nie są bynajmniej wyzuci z  poczucie q£jh 
wateLskiogo, jak to o nich demagogowi® partyJ- 
ni zwykli byli głosić 1 że nie usuwają się an-i <*f 
ofiary ze swego mienia., jeśli vego chwila 4 In*®, 
rea narodu oraz cel szlachetny wymaga, że jKM) 
tym  względem ziem ianie polscy nawiązują w rę 
czyny do tradyc ji sławnej przeszłości Połskf, 
gdzie idea usamowolnienia i rozdzielania 
m ią włościan przez obszarników od dawna pytą 
wprowadzana bez nacisku z zewnątrz w  occya, 
o ile  rządy zaborcze nie hamowały silą tych t& 
zumnych poczynań.

Kraków, 28 czerwca.
Jak się dowiadujemy, dziedzic historycznego 

Bęrcste,'vdia, leżącego na rubieży Galieyi i  W o­
łynia, przed kilku dniami wyzwolonego z pod 
jarzma najeźdźców hajdamackich, p. W iktor 
Saryusz Racibowaki, na pierwszą wieść o w y­
swobodzeniu logo majątku, złozył w daczo ge­
nerałowi Hallerowi, do rozdziału na w iern ie 
władanie pomiędzy dzielnych naszych żołnie­
rzy - inwalidów 100 morgów najlepszej gleby w 
folwarku W iktorowo. Niezależnie od tego wspa­
niałego, a z patryotycznogo ducha płynącego 
daru, tenże ofiarodawca zamierza takie /, czte­
rech innych swoich majątków, pozostających 
jeszcze pod okupacyą hajdamacką, t*~ *-h w y­
zwoleniu przeznatayć ua ten śtun ceł loszczo 
po 100 morgów gleby z każdego majątku, w  mia 
rę uwolnienia ich z  pod inwazyi hajdamackiej, 
jalko nagrodę dla tych, którzy własną piersią, 
w poczuciu narodowego obowiązku, nlemlę tę 
przed nawałą wrogów osłaniają. Inteaicyą ofia­
rodawcy jest, aby ziemia przezeń ofiarowana 
posłużyła na atworzanlo ferm Imianla generała 
Hallera.

Zaznaczyć nałoży, że zarówno dziad, Jak 1 o j­
ciec ofiarodawcy utworzyli na tym obszarze 
kraju setki ferm 10 1 20 morgowych, tudzież go-

Dosyć już tego strasznego rotzlewu krwi, dosyć 
niszczenia życia i mienia. Gzaa już najwyższy 
skończyć tę okropną wojnę. Dlatego w porożu- 
mieniu z rządem polskim wzywamy wszystkich 
mieszkańców prowincyi Polic® przyznanych, tak 
Niemców jak i Polaków, by nie dopuścili do nie* 
potrzebnego rozlewu Krwi, do niepotrzebnych 
nowych walk!

Wszystkim spokojnym obywatelom nrzyrzeku* 
my równouprawnienia, prawo pielęgnowania 
narodowych właściwości i  bezpieczeństwo tycia 
i  mienia. Wszyscy natomiast ci, którzy mimo 
podpisania pokoju prze7 rząd niemiecki roznie­
caliby w dalszym cięgn nienawiść narodowościo­
wą albo uciekali się do przemocy, poniosą kon­
sekwencje owych czynów.

„S ta ry  tygrys" czekał 49 lat.
(P) Pisma francuskie opisują moment, kiedy 

Clemenceau powiadomiono telefonicznie o przy­
jęciu przez Niemców warunków. „Stary tygrys" 
uścisnął ręce otaczającym go ministrom i pra» 
cewnikom i rzekł: „Moi panowie! na tę chwilę 
czekałem czterdzieści dziewięć lat!", poczem 
uidał się do domu inwalidów, by słyszeć pierw­
sze strzały armatnie, z okazyi przyjęcia przez 
Niemców7 warunków'.

— o ——

Niemieckim lekarzom nie wolno pra­
ktykować w zdrojowiskach czeskich

(P) Z Pragi donoszą: Na o&tatniem zgromadze­
niu narodowem postawiono wniosek, mocą któ­
rego rząd czeski zabrania lekarzom zagranicz­
nym a zwłaszcza niemieckim praktykować w 
zdrojowiskach czeskich.

pierwszy sygnał, który zjednoczy wszyatkia ty* 
w ioly wrogie rządowi sowietow a znajdą OM) 
poporcie w  koalicyi, która, zdaniem pism nf® 
mtecklch, postanowiła nieodwołalnie w  clątW
U  dni położyć kres rząd-om Beli Kuhna.

S m ®  m i -m m  i
! (P) Prasa wiedeńska podaje bliższe szczegóły
j kontrrewolucja w  Budapeszcie. Na Dunaju po* 
1 jaw ił się monitor pod komendą oficerów, sprzy- 

siężonych przeciw rządowi sowietów i dał strza­
ły  armatnie, które były sygnałem do wszczęcia 
walki. Wedle innych źródeł bunt wybuchł w ko­
szarach artyleryi i  zategi okrętowej, która opa* 
nowała trzy monitory na Dunaju, i ostrzeliwała 
z nich siedzibę rządu sowietów, hotel „llunga- 
via“ . Rząd sowietów, poparty przez swe wojska, 
bezwzględnie sobie oddane, stłumił w bardzo 
krótkim czasie kontrrewolucyę w  zarodku i bez­
zwłocznie przystąpił do działa strasznej reakcyi 
i  potwornej zemsty. Komitet egzekucyjny urzę­
duje w  perman&ncyi, wydając w krótkiej drodze 
masowe wyroki śmierci na podejrzanych o 
współudział kontrrcwolucyi- Bela. Kukn, mia* 
nowany przez komendanta arm ii aastępcą wo­
dza czerwonej armii, podał na posiedzeniu na­
s t ę p u ją c y  wniosek, jedgłośnie przyjęty:

Ze w z g lę d u  na to, że burżunarn- zachęcona la- 
BOdnam z nią postępmnfwiłMn, n m h  się zuch* 
wale do kontrrey^olucyi, p«s winowi a caąśralny 
k o m i t e t  wykonywać dyktaturę przy zastosowa­
niu wsaysłSiich nnjourowiałfch ćródbów i upo­
ważnia r a d ę  w r a z i e  p o t r z e b y  zillawie kontrre- 
wolucyę we krwi.

* »
Jak pisma nicmicckia zapewnia ją ,  wy t uch 

kontrrcwolucyi, wywołany nie p izo* >. Jary kolo w 
lecz pzzoz fiocyolictów, zapowiada bliokl upadek 
rzda sowietów, którego położenie ’ est rozpfsozll* 
wV, Ostatnią kontrrcwvolueyę uważać należy za

PEOMOGYA. Duia 28 b. m, odbyła się promoarU
architekty, inżyn. cywiln. Adolfa 3tj uli u nuliuWKj 
kierownika odnowienia Zamku na Wawelu na 
która nauk technicznych na Politechnice we Lw«m 
wie.

OTWARCIE RUCHU PIENIĘŻNEGO. Na polecą
nie Min. jtoczt otwiera się z powrotem ruch pienię®, 
ny i pakietowy z następującymi urzędami poczto, 
wymi w Galieyi; Szczakowa, Syersza wodna, Trze­
binia, Chrzanów, Jaworzno, Libiąż mały, Bobruk k- 
Oswięckniu, Brzeszcze, Jawiszowice, Wilamowic®, 
Bestwina, Bialu i Lipnik k. Biaiei.

OCRAN7CZENIA W PODRÓŻOWANIl' PRSBS 
TEREN OPERACYJNY. Oowóoztwo krakowskiego 
okręgu generalnego zawiadamia nas, iż ze względu 
na sytuacyę polityczną i anormalne stosunki, pa­
nujące w okręgach pogranicznych, jak również szptej 
gostwa i t. p. — na przyszłość udzielane będą prżea 
dowództwo okr. gen. wizy paszportowe na przejazd 
przez okręgi operacyjne zagranicę tytko tym oso­
bom, które wykażą się dowodami, iż podróżują w 
celach służbowych.

PAŃSTWOWYM EMERYTOM, WBOWOK i s:«c 
rotom, zamieszkałym w Krakowie wypłacać będn® 
filialna Kasa kraj. w Krakowie od 2 lipca 1919 w 
godz. urzędov/ych pobory spoczynkowe, względni® 
zaopatrzenia za miesiąc lipiec 1919; zaś emerytom, 
wdowom i sierotom, zamieszkałym poza Lwowem 
i Krakowem wypłacać będą powyższe pobory od tego- 
samego terminu odnośne urzędy podatkowe, stosoe 
wnie do tego, gdzie uprawniono osoby otrzymał® 
pobory za czerwiec 1919. W celu otrzymania tych 
poborów maja wymienione osoby zgłosić się w fU. 
ICas-ie kraj. w Krakowie, wzgl. w odnośnym urzędzie 
podatkowym i wykazać identyczność swej osoby,

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI. Dnia 18 b. m. w Ginw 
nazyuni św. Jacka zakończył sję pod kierownictwom 
p. prof. Uniw. Jag. Sternbacha egzamin ustny doj­
rzałości z następującym wynikiem; Bader J., t ode 
znaczeniem, Feldhorn J. z odzn., Friedmana 8. 
jednogł., Gabryi St. jednogł., Hischiin M. ł  odzn., 
Ilischtin Z. w. gł., Janicki J. z oazn., Kłimozylr J. 
z odzn,, Kozieł Franciszek jednogł-,' Kulczycki Ju­
liusz jednogł., Kulczyński J. z odzn., Leo J. jtdg. 
Leśniak T. jednogł., Lisowski St. w. gl., Majcher St. 
z odzn., Makomor&ki St. z odzn., Oczko J. jednogł., 
Itap&cz J. jednogł., Rutowski Fr. jednogł,, Hossberaer 
F,. i od»n„ Seherer E. z odzn., Splichal J. z ou 
Sperling J. z odzn., Staszkiewicz R. w. gj. Zawrzykral 
Fr. z odzn., Zajączkowski I, z odzn., Mitgćnke Z. 
w. gl.

KATASTROFA WĘGLOWA zawisła nad przennjr*
słom polskim. Mnóstwo fabrykom grozi zastanowie­
nie ruchu z powodu braku węgla, którego — mimo 
usilnych błagań u władz centralnych _  przemy* 
słowcy małopolscy wydostać nic mogą. W teł spra­
wie odbędzie się wielki zjazd przemysłowców w® 
Lwowie we wtorek 1 lipca. Zwracamy uwagę na za. 
proszenie w dzisiejszym numerze, zwołujących zjazd 
mstytucyj przemysłowych.

FÓCiĄG EWAKUACYJNY z W ie d n ia  przybył d?l< 
nad rrnsm do KraĄowa. Pociągiem lecbąło 870 osób, 
przeważnie emeryci wojałt®wi nar®d®T*®Śc u* ki 1. 
oraz rozmaitych kalegoąys urządaici PolMT, którzy 
zo s ta li z w o ln ie n i ze s łu żb y  a u s try a ck je j.  Prócz tych 
osób nmdtYlo kilka rodzin polslńch, które mlasłką. 
iy s tn le  W  wirciti,!. jednak prz»z władze auatror 
n ie m ie c k ie  / .oft:.lv  z W  ied n ia  wjH,, l!ine.

SYfirN CPEHOWY W KRAKUWlE. Do wspóju. 
d z ia łu  w  |:rye 'st;'. icn ia ch  o p e ro w y c h  pozyskało 

; r  U < -vv  v  T o w a r z y s tw o  o p e ro w o  obok  n a jie p -  
/’ cu ś j d e w i u i  ś p ie w a k ó w  K ra k o w a , n a d to  n a L  

w \ u i(n ie W .e  s ity  a r ty s ty c zn e  o p e ry  wnrsza jYsk ffiJ  \ 
lw o w s k ie j.  Prn fttn it; w y s tęp y  w  sezon ie  la łŁPń jhar- 
d ż ic j u rcźrn a ic ić . c zyn i T o w a r z y s tw o  zabiegi o po.
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łyskanie Jeszcze dalszych solistów. Główny traon 
orkiestry (złożeńy z 41 osób) stanowić będzie zespół 
najlępsEych członków orkiestry opery warszawskiej, 
a ćh-pełbiać go będą nnjwybitniejsi instrumentaliści 
krakowscy Chór Towarzystwa odrowego wynosić 
będzie w bleząEym roku 42 o^ób Kapelmistrzami 
opery są: P. P. Bolesław Wallek-Walewsiu, W iktor 
Iv« por i Manran Budnicki. Reży3erya przedstawień 
SBpteĘp%bć. będzie w rakach pp. A jama Luawiga i Sta 
nTySwą laniawsaiego.

EONKtrd: NA POLSKĄ KO? yBYĘ. DyTekcya no. 
wo powstałego Teatru w Krakowie „Bagatela" rozpi­
sują konkurs na koineayę, z wyłączeniem diamutu. 
Ttffmin nadsyłani^ prac upływa z dniem 30 wrze. 
Śniu b. r. Sztuka powinny wypełniać cały wieczór. 
Zo*pół grających nie może przekraczać lii osób. — 
Prace konkursowe naJeży nadsyłać pod adresem; 
Uyrekcya Teatru Bagatela w Krakowie ul. Baszto­
wa 1. 13, 1 p. Do praśc, przesianych powinny być do. 
łączone nazwiska autorów w kopertach zapieczęto­
wanych, opatrzonych tera samem godłem koukur. 
Só.wem, pod jakiemi przesłane będą sztuki, Roz- 
stiJffygiiięeie konkursu nastąpi najpóźniej do dnia 15 
listopada b r. —  Dyrekcya postanawia trrzy nagro.

których zaś rcstauracyućh przez 24 godzin rzeczy, 
wiście ceny spadły, po tym jednak krótkim czasie 
powróciły do ostrych norm. I wszystko jest po da­
wnemu. Pytamy, w jakiem celu panowie kaw.arze i 
restaun torzy urządzają sobie Kpiny z. publiczności 
i dzienników. Pytamy, gdzie w tym wypadku jest 
owa sumienność i słuszność, o których ci panowie 
kawiarze i restauratorzy zapewniają w swvch sta; 
wnych „m«moryalach“.

(T) OBŁAW A. Ubiegłej nocy z polecenia władz 
urządziła tut. polieya obławę w różnych czę­
ściach mias-a, podczas której aresztowano wie­
le podejrzanych łffdjwradyów. Podczas legitymo­
wania się okazało się. że byio uani także wielu 
młodych ludzi uchylających się od służby woj. 
sitowej.

(T> W ŁA M YW A C Z POD KLUCZEM. Wczoraj 
resztowała połicya młodego bo 16-letniego zale­
dwie a puż znanego włamywacza Stanisława 
Stachnika, który dokonał kiilku wiamań, t- j. na 
szkodę p. Z. Grobiyelskioj, której &kradł bieliznę 
wartoóci 4000 K  i A. Gabera, gdzie skradł gar.

dv. pierwszą w Kwocie 3000 kor., drugą w kwocie ( derotoę wartości 10.000 K. Stachnik rzeczy skra- 
2oiJ K iuriocift 1000 koron. dzione sprzedawał na tandecie.

OITCPao MIE HEKONWAsjOSCENTI, (rtórzy pra, i (T) 0RZ-YC H W Y ( G N A  N A  KR AD ZIEŻY WE-
gmj po wyjściu ze szpitala nabrać sił na wsi w schro- J G LI KOLEJOWYCH. Zofia Piekarska, zamiesz- 
msku polskiego Biaiśgo Krzyza, zechcą zwrócić się ‘ i,nł„ n~, „i i c
do l M  polskiego Białego Krzyża w Warszawie. -  j wczoraj
Wi.de domów obywatelskich z gotowością otwiera f znana na krad-iezy węgla v\ agonów
swoje prugi* aby przyjąć potrzebującycłi pokrzepię# \ dworcu tow. Po spisaniu jej zcznan pozo# 
ria  sił żołnierzy. i stawiono ją  na wolnej stopie. Jednak p. Piekar-

9 CENY ŚWIEC. Odnośnie do komunikatu tut. ska okazata się niepopjawuę, gdyż po dwu go- 
dęlygafiff Min. aprowizacji w sprawie podwyżki cc- ! dżinach znów pjTtychwycono ją. na kradzieży 
fly świec prostuje się, że cena w tym komunikacie i tych samych węgli. Obecnie jednak odstawiono 
ogłoszona, odnosi się do świec wyrabiać się mają- j jo -p, legrai

i 0825 s t o - m ^ zo ,
świec, wyrabianych z parafiny dawnej, obowiązuje j îa Lein ieldówna od dłuższego juz cYasu zgła- 
aż do odwołania dawna cena tj. 4 K 50 h za 1 kim. j szala się u włeścicibii i płatniczy ci różnych ka- 

PuzEULOźENIE STxVENDYUM. u< zmowie i wia-rń i  restaurac/i wyłudzając od nich zadatki 
(Dcżóaice) szkół publicznych, względnie z prawem | na rzekome dostarczanie tytoniu. cygar, papie-
pubiiczncści, którym w roku poprztonim nauano .7 
mysi obowiązujących w czasie wojny przepisów lub 
postanowień statutów fundacyjnych, stypendya i fun 
4«cyi. pozosta#ących w zarządzie galic. Wydziału 
ki aj., tylko na rok szkolny 1917-18, mogą ubiegać 
się o przedłużenie poboru tych gtypendow na prze. 
ci<y> bież. roku szkolnego 1918-19. Podania takie o 
przedłużenie poboru, wystosowane do Wydziału 
kraj. należy wnosić za pośrednictwem przełożonej 
Rady szkolnej (Dyrekcyi, grona proiesorów. uokto* 
r-fu z koncern bieżącego roku szkolnego 1918-19.

Do poaań należy dołączyć świadectwo szkolne z II 
półro :za roku szkolnego. 1317.18 i z obu półroczy ro­
ku szkolnego 1917-19 t&dzież świadectwo ubóstwa.

ZYTjhlhhK. BRODNIKÓW I UKILĘDWICZEK PRY­
WATNYCH W KKaKOWIE. Komisya organizacyjna 
Zjazdu Delegatów Związków urzędników prywat- 
ifjrcb komunikuje, że Zjazd ogłoszony aa 22 czerwca 
łćroczony został na 29 czerwca nieodwołalnie. De- 
legaći zaopauzeni w mandaty i protokuly wybor­
cze, mają się zgłto>zać do Sekretery atu Związku u- ) 
mędmkśA i urzędniczek prywatnych w Krakowie, j 
Ul Sławkowska 6, 1 p. — W interesie delegatów j 
loży zgłosić rychlej swój przy jazd, a to w celu uła- j 
tulenia tymże wyszukania noclegu w Krakowie, al­
bowiem 7.azd trwać będzie prawdopodobnie 2 dni.

ODHOCSSS-.TE XrtAAdWSlUEaO ZJAZDU URZĘ­
DNIKÓW. dciegatów urzędników i funkeyona. !
ryuszów pukBaenyaii, który miał słę odbyć w dniu , 
29 czerwca bi. w suh rady miejskiej w Krakow.e, i 
został odwołany. Dzień i miejsce takiego zjazdu j 
oznaczy później stała Delegacya urzędnicza we 
Lwowie. 1

ZWIĄZEK CZELADNIKÓW byłego łloapicyum ) 
przy ul. św. Tomasza 1. 31 uchwalił na odbytom po- ; 
śjeJzoniu w dniu 19 czerwca b. r. zj‘.prosić wszyst. j 
kicn nylych członków na plenarne zebranie, mające j 
się odbyć w dniu 29 czerwca br. tj. w niedzielę o ; 
godz. 10 rano przy ul. Krupniczej 1. 29. —  Wszyscy j 
członkowie zechcą przyjść we własnym interesie, i 

WALNE im O W  LD2ENIES BRATNIEJ POMOCY i 
ucuiiów Akademii sztuk pięknych wczoraj w Kra. : 
ko wie prezesem wybrany jednomyślnie art. rzeź­
biarza Jurę.
NA UCKdD£CÓW Z UAb.CYI wsr tctNłieJ przekazał . 
z pozostałości karowej Krakowski Komitet ratunko­
wy dla jjwowa Ceati-alnemu Komitetowi pomocy ’ 
dła uchdd^ćów we Lwowie dwadzieścia tysięcy koron. <ą 
. ZBRODNI OSI ŻOŁNiiłRZ. Wczoraj wieczorem żoł. I 

tuerz oddziału wartowniczego, Antoni Jureczko, ka- j 
rany już poprzednio, zastrzeli! na ulicy Nabjonie 
18«letmą Józefę Jurzyńcówną. Uwięziono go.

URODZAJE W  LUBELSKIEM. „Ziemia Lubel­
ska na podstawie iuiormacyi z kół rolniczych po. 
daj«, żh urodzaje tegoroczne zapowiadają się korzy-

kań jest zupełnie bez dozoru w  porze tej deko. 
nują śmiałych włamań kradzieży. Piekąca. ;a 
sprawa była niejednokrotnie poruszaną bezsku­
tecznie. ZnaiJazła ona obecnie pomyślne rozwią­
zanie w Lnicyatywie prywatnej, miano\vieie zna­
ny pochlebnie zakład czuwania i ocmouy. Kra* 
lców, Rynek Główny' i. 22 stworzył orf.janizacyę 
mającą na celu strzeżenie mieszkań prywatnych, 
w dnie świąteczne i oddaje na cel tan swoich 
strażników.

(T) JAK W OŹNY OKRADŁ SAM SIEBIE, i t n  
Kaczmarski, woźny Banku g-alicjnjskiego z ie fe ­
skiego i kredytowego v/ysłany został wczmaj z 
Banku z 60.000 K (sześć not po 10.000 K) celem 
wym iany w Krajowej Kasie pcKyc.zkm .ved  przy 
ul. W iśle ej. Po chwili Kaczmarski wrócił i  o- 
znajmił uimądnikom Ranku, że poddaft gdy 
chciał owe pieniądze zmienić w Kaste pożyra* 
kowej, ktoś ukradł (1) mu z portfelu dwie noty 
po 10.000 K. Okazało się jednak, że Jon:asj cnie 
owo jest zmyślane. Owym złodziejem kradnącym 
2 noty był sam p. Kaczmarski. P. Kaczmarski 
aresztowany i indagowany zaprzecza wszystkie, 
mu, silne jednak poszlaki są za tem, że Kacz­
marski okradł sam siebie.

SKŁADKI. Uczniowie ki. III. W ydział, szkoły 
XLI1I żeńskiej w Dębnikach zł. żyły część docho­
du 2 przedstawienia na biedne dzieci X 80.

EPILOG ZAMACHU NA KRAMARZA. Sprawca la 
machu dra Kramarza Statny, zasądzany zestal na 3 
lat więzicn&ó. Jego wspóioskarżony Gie-c-r na 4 !z<ta 
więzienia. Obrońcy obu oskarżony;;/, w i dej i i odwo­
łanie od wyroku.

ŚW IADECTW A, CZYSTOŚCI W  Z A S kęB IU . 
Na. dworcach kolejowych V*Sosnowcu. Będzinie 
i Dąbrowie w idnieją napisy, według których o i  
23 bm pasażerowie obowiązani są oj:az;ć w ka­
sie.biletowej świad-ectwa czystości lekarskie; kto 
świadectwa takiego przedstawić nie może bile* 
ty  na przejazd m& będą sprzodcrtc.

Świadectwa te kosztują 50 f. na okres 3-d-nio- 
wryinabywać je można w  Sosnowcu w ambulaito* 
ryum kolejowem vis=a-vis hotelu ,.Vici'>ria“ od 
2— 4 po poh dniu, zaś w  Będzinie od 3— 7 w  ko- 
misaryacie ul. Modrzęj o wska 12.

ras >w ,i t. p. Zobowiązań jednk nigdy nie dopeh i 
niaia. Za wyłudzane pieniądze zabawiała się z i 
gi-onem przyjaciół. Aresztowano ją i odstawiono \ 
pod Telegi-af.

a )  ZAKŁAD C ZU W AN IA  I  OCHRONY. Kra- 
dzieże niedzielne są coraz większą plagą. Zło- \ 
dzieje wiedząc, że w  południe większość mieez- ‘

Sejm przeciw wy
W a im w b  (PA T ) Sejm na wczorajszem po- i żydowska jjrzeciw i«tństwu po.iskicmn, ze

stni
■*P

czy to zboża, ziemniaków, oraz paszy.' 
STRÓjLÓW. Od dwóch dni trwa tutaj 

domagają się dodatków apro.

URZĘDNIKA. „Glos Lubelski"
donosi, że w Lublinie na polecenie sąd11 Piotrkow­
skiego aresztowano Stanisława Sikorskiego, kiero. 
wnika referatu, karanego za sprzeniewierzenie po- 
peiftlone przez Sikorskiego w czasie, gdy był w Piotr
nowie urzędnikiem bvłego ZRbo.ni austryackiego. _____ ______

ARESZTOWANIE BOLSZEWIKA. Na dworcu ko. j kt6reg*0 ŁupierU  mnazwać nie mOŻM 
le owym w Podgórzu-Płaszowie aresztował oficer , a . . , . .  ,
dyżurąy pewnego młodzieńca, którego znał jeszcze musJ zyć l utrzymać swą rodzinę wsku

siedzeniu zajął się sprawą zalatw iem a dekretu 
mletzkanJowego oraz trzech wniosków nagłych 
wniesionych w  tej sprawie. Sprawozdawcę był 
pos. Grzedzielski. W yw iązała się dłuższa dysku- 
sya, w ciągu której pos. RÓttermun:i zażądaj ir- 
droc2icnin dyskusyi. Lzbajednak wniesek odrzu­
ciła.

W  dyskusyii szczegół w ej zaproponowano &zo- 
i reg daleko idących zmian. Wobec tego trzecie 

czytanie ustawy oonędzie się dopiero w  ponie- 
| dcłtUck
! Z  kolei odesłano do koCBŚayt bez d; skusyi sze* 
j reg wniosków nagłych.
i Marszałek podał do wiadomości, żo minister 
| spraw wojskowych nie będzie mógł dotrzymać 
; dwut5* 0dniowego terminu zakreślonego mu 
i przez Sejm dla przedlożeniia ustawy o zaopa.tr/e- 
i niu osób służących w  wojsku i ich rodzin, lecz 
| zapewnia Sejm, ze projekt ten będzie przędło- 
j żony w  najbliższym czasie.

Przystąpiono do wnin^ku nagłego posła E « -  
fantogo i innych posłów związki Judowomaro- 
tlowcgo. W nioseu ton bpi0 ..n. pójm \> zy v\ a r.ujd, 
aby wydał zarządzenia zapobiegające wszelkim 
wybryko mprzeciw ludności 2v dewsfciaj, aby na 
kazał przeprowadzenie •» wypadkach takich za­
burzeń energicznego śledztwu, i winnych ukarat 
aie t  drugiej strony, aby wziął wszelkim i spo­
sobami w obronę ludność polską pr^.ed prześlą, 
ilowuulami Wlszewioko-iydowakiuu i rozwinął 
energiczną akcyę przeciw fałszowaniu opinii 
świata prztz ossozerstwa śyaowskic.

Pos. Korfanty uzasadniając swój wniosek 
wskazuje, że stosunek ludności żydowskiej do 
polskiej pozosta w ia wiele do życzenia, na co . 
składa się szereg przyczyn historycznych, eko­
nomiczno-społecznych i  politycznych. Pragnie 
tylko parę słów powiedzieć o przyczynach eko* 
nomiczno-spotoczny ch. W iększa część żydów od­
dana jednemu zawodowi, stanowi piolctoiyut,

ale któ-

z Czasów niewoli w Rosyi, Ów młodzieniec był agi. 
laiorein bolszewickim w Rosyi i uenuneyował tych, 
którym nie udaio mu się narzucić przekonań bolsze­
wickich. Wskutek jego deuuncyacyi wielu Polaków 

ló rozstrzelanych.
------------- StrANl® WŚRÓD NASZYCH KA.

Pa u KAt ÓRÓW. Dwulicowość nn*

tek walki o byt obniża etykę swą własną i ety- j 
| kę swego otoczenia. Wiadomo, że w  radach sc- i 
i wieckich żydzi odgrywają ważną rolę. Wszyst- j 

kich żydów za to odpowiedzialnymi czynić nic ( 
: można. Rad;- te pad wpływem tego żywiołu prze* j 

WK7KZY I  RBSTAUKATORCW. Dwulicowość na* 1 śladuią, katują i mordują Polakow w  ndesiycha- j 
szjch kawiarzy i restauratorów okazuje się obecnie ł  ,  ńł, F .J,ł„ tp 7nnr,P w snoleczeństwio ! 
w  cc lej pełni. Podczas ogólnego nawoływania prżez { y Sjiosoi. lo h ta  te znan^^są w ..pohcz.nsiwie j
p u b lic zn o ść  i d z io n n ik i, bv w ła ś c ic ie le  kawiarni i re- | polskiom, w ię c  rozgoryuzomc narodu jer-t zro-iu- / 
statfrecyi zniżyli ceny, niektórzy r. nich przywdziali : miale, chociaż nie można z tej przyczyny urzą- 
naranią skórkę. C.eny spadły w niektórych kawiar. ; dzać prześladowań. Mówca wskakuje na usługi
nieci o 15 do 20 procent Powstało jednak zamie- ; . , . ___ 7 Am „
V “ pie Gospodarz pi>ał w karcie ceny niższe, *re. 1 J8̂ 16 okupantom oddawali zyd.za. Z za ion  , 
vdekowane — płatniczy liczył po dawnemu. W nie- stwicrcLza mówca fakt, ż© istnieje pr^pnganuia J

nicje poru/umienie między tą oron/łizacyą a rzą­
dem niemieckim.

Fos. aruenbnum woła: Tc jest oszczerstwo!
Aiorrzałek rrzyw ołu je posła. Grueiibzrrno 

i powodu tego wykrzykiiiku do porządku.
| Pas. Grucnbaum mimo przywalania do po- 
j rządku powtarza jeszese rsz: To jo?', csz-czcr-
: stwo. Marszałek przywoła! powtórnie peehS 
; Gruenbauma do porządku, 
j Pos. Korfanty wywodził w dalsi;.m  e o ; 3 
1 &ze rozsiewano o P&łsce cbiegają c:ui świat, 
i szarpiąc sławę narodu polsb lego. W alko z bo- 
j szewikami przedstawia clę jako pogromy. Morn- 
I oa stv.ie.rdza, że naród polski znoci Lc towwoka- 
j cye spokojnir.
i Klub m owej rzekomo a-utiniomiccki \tyg >rił 
; zasadę, że żjrdd mają mień w Tak-ce te sżsło 

prawa, jaki^ mają w  Ameryce i  na cackoclzic,
! o le żąda, r by i«oełB.!sli na arówni 7. Innymi osy.

watelami c M f z k . ' .  Mówca wzywa rząd. aby 
1 przeciw propagandzie żydowrskc-r.iei.iIec): jc-j zer- 
; ląnizował kcntrakcyę.

Pos. Diamand oświadcza, że kweetya żydow­
ska w Polsce r.ailcży' do kwesty.?, najtrudniejszych 

; i p-owinr.a być najrychlej rozwiązaną. ilo :v  łąza* 
i nie jednakże natrafia na trudneści. Mimo to 
f mówca ma nadzieję, że przyjdzie chwila, w któ­

rej będzie można mówić spokojnie w  Pclsco o 
! rozwiązaniu kwestyi żydowskiej ó że żydzi i 

chrześcijanie zasiędą do jednego Molu, aby ta 
kwestye racyonalnie rozwiązać. Jako żyd sta­
nowczo zastrzega się mówca, że z uacyeuallz- 
mem żydowskim nie ma nic wspólnego.

Pos. Halpora uzasadniał sivój wniosek nagły 
w  sprawie napadu HallerczykHr i innych żo!. 
nierzy, wśród których byli żołnierze francuscy 
na żydów przejeżdżających tramwajami przez 
ulice Solec. Wniosek wzywa rząd. aby wreszcie 
położył kres pastwieniu się nad spokojną lud­
nością żydcicską i aby wydelegował komisyę 
złożoną z pięciu posłow z udziałem przedstaw 
cieli wolnego zjednoczenia posłów narodowo- 
żydowskich celem zbadania, zajść przetoczonych 
we wniosku, i /mżenia w  przeciągu siedmiu dni 
sprawy Sejmowi.

Nagłość obu wniosków uchwalono. Ni 
posiedzenie odbędzie się jutro o gwuz. 
przed południem.

dępne
10«iej

i-
biegłej d«Ckon:de w korespuDdeiicyi pciskiej i niemiec­
kiej oraz w podwójnej bucha teryi. Zgłoszenia z poda­
niem wrarunków pod „A. B. 1U0‘‘ do Biura ogłoszeń „LOT“, 

Kraków, Rynek gt 7—8, ofic. 2101
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Sytuacya wojskowa zmienia się na 
nasza korzyść.

Warszawa. (Telefonem) Tutejsze sfery wojsko­
we otrzym ały autentyczno relacye, z których 
wynika, że Stanisławów raajtluja Big w rękach j 
polskich. Poleczenie kolejowe odbywa się z tem i 
miastem przez Stryj. Na niektórych odcinkach j 
linii. Lwów— Chodorów toczy, się jeszcze walki. 
Na ogół da się powiedzieć, że sytuaeya strate­
giczna w  Galicyi wschodniej zmieniła się rady­
kalnie na naszą korzyść. Szczegóły przyniosą, 
komunikaty aztabu generalnego w  najbliższych 
dniach.

m l i i  M l i i i  n  Lisi-
Lwów  (PA T ). Wczoraj wieczorem odbył się 

w pałacu namiestnikowskim obiad na cześć 
Naczelnika Państwa, dany prezz państwa. Ga­
łeckich. W  czasie obiadu delegat generalny Ga- 
ełckl wygłosił pr&emówaeiiie, w  k Lórem dci wy­
raz radości, żo jako pierwszy delopot rządu na 
tej polskiej ziem i może najdestojmejsżejjo Na­
czelnika Dajjuściejszej JizeGzypospoHtej, a za­
razem wodza najwyżSKogo powitać. Dr. Gałecki 
wniósł zdrowpe wodza arm ii polhkioj, kończąc 
toast słowami: Niech żyje Naczelnik Państwa 
Józef Piłsudski 1“ Zebrani powtórzyli ten okrzyk 
z  zapałem. Zebranie to przeciągnęło się do pó­
źnej godziny. Omawiano wielo apraw aJttual-s 
Eych, żywo obchodzących cale społeczeństwo 
polsJuie.

Lwów (PA T ). Na audyoncyi u Naczelnika 
państwa w  pałacu namiestnikowsldmbyii: de­
legat generalny dr. Gałecki, członkowie m isyi 
francuskiej, włoskiej i  amerykańskiej, arcybi­
skup Bilczewski, marszałek krajowy Niezabi- 
łofwski, z zastępcą Piłatem  i członkami W ydzia­
łu krajowego, delegat ministerstwa rolnictwa 
Zachara, wiceprezydent namiestnictwa Gro) ri- 
cki, prezes sądu Czerwiński i t. d. Z jaw iła się 
taikiże deputacya z 18 powiatów wschodnio-gali- 
cyjskdch, ze Slcałatu, Tarnopola, Zbaraża, Zło­
czowa i  innych

mm  I r a i w  [ziiiów m m i  Stal
Warszawu. (Telefonem) Potwierdza się wia< 

domość, że pp. Dłuski, Sokolaickl l  piot Suj­
kowski nctlaii się do dymisyl nie chcąc ponosić 
o&powiecLzóaLniości aa dyplomacyę zmierzającą 
do nawuązania stosunków z admirałem Kolcza- 
Mwn.

poselfrtwo w  Wiedniu, według której rząd war­
szawski miał przejąć telegram iskrowy rządu 
niemieckiego o zamiarze wypowiedzenia Polsce 
przez Hersinga w  imienia Śląska Górnego a 
przez Wiga w  imienin Pros Wschodnich i za­
chodnich wojny Polsce. Otóż biuro W olffa  
stwierdza, że rząd hzes&zy nigdy takiego telegro- 
mu nie wysiał i podobnego stanowiska nie za­
jął. Po ciężkiej docyzyi podpisania, układa rząd 
niemiecki jest stanowczo zdecydowany docho­
wać warunki traktatu pokojowego.

Koalicja osi rze p  Niemców przed 
nierozważnym czynem wobec Polski.

Paryż. (W ) (Teł. wŁ) W  nocie wystosowanej 
do niemieckiej delegacyi pokojowej, a dotyczą­
cej opora Niemców przeciw wprowadzeniu pol­
skiego zarządu w tych obszarach, które układ 
pokojowy przysądza Polsce, powiedział Clemen­
ceau, że Niemcy zostaną pociągnięte do odpo­
wiedzialności za ewentualne uiepoiatuchanie żą­
dań koaiiłcyi, co do wycofania swoich wojsk oraz j 
unzędniików z tych obszarów'. Również na wy- ' 
padetk, gdyby rząd niemiecki dostarczył pru­
skiemu powstaniu jakiejkolw iek pomocy lub 
pomwoLLł na przekroczenie nowych obszarów pol­
skich, zostanie pociągnięty do surowej odpowie­
dz ialm ości.

Niemcy zrozumieli bezcelowość oporu.
Wiedeń (PA T ). Wiedeńskie biuro koresp. do­

nosi z Berlina: Jak rozmaite dzienniki podają, 
zamiar obwołania śię obszarów wschodnich ja ­
ko samoistne republiki, został zarzucony.

Wiedeń (PA T ). Wiedeńskie biuro kotresp. do­
nosu z Berlina: General Hoffmann został posta­
wiony w stan dyspozycji (Gen. Hoffmann o- 
ówiadczył, że nie odda ami piędzi ziem i —  przyp. 
Red.).

Hindenburg pudel sią do dymisyi.
Berlin (PAT ). Treść listu liiiidenburga, w któ­

rym  prosi on o uwolnienie go ze stanowiska na­
czelnego wodza, jest na stępująca:

„Panie Prezydencie RzeszyI Na piemo moje 
z  dnia 1 m aja wyrazi! pan swoją zgodę, abym 
po podpisaniu pokoju cofnął się w zacisze ży­
cia prywatnego, wobec tego składam naczelne 
dowództwo w  ręce pruskiego ministra wojny.

Niemcy zaprzeczają.
Berlin. (W ) (Teł. wł.) Biuro W olffa  przeczy 

obecnie wiadomości podanej pracz piania Iran- : 
cuski© i włoskie a powtórzonej przez polskie ;

Foch trzyma straż nad Renem.
Pesaji (PA T ). Havas. „Echo de Parts" prze­

widuje, że układ pokojowy będzie można m-zod- 
łożyć Izbie w poniedziałek albo we wtorek. Jest 
pewne, żo Clemenceau wygłosi przy tej sposo­
bności oświadczenie z trybuny. W  kołach kon- 
fenencyi nie pojmują zwłoki w  wymienieniu 
nazwisk pełnomocników niemieckich, więc też 
jak zaznacza „Echo de Paria1, Foch i dowódcy 
sprzymierzeńców nad Bonem są uwiadomieni 
o tym nowym objawie nastroju umysłów nie­
mieckich i  wojska trzymają się w pogotowiu. 
Z drugiej strony „Echo de Paris“ stwierdza, że 
z chwilą podpisania traktatu na posiedzeniu w 
Wersalu nie pozwoli się przywódcy delegncyi 
niemieckiej na żaden protest. Ustalony sposób 
postępowania będzie ściśle dochowany.

Ceremoniał podpisania pokoju
Lugdun (PAT). 0 ceremonii podpisania trak­

tatu pokojowego ogłaszają pisma bliższe szcze­
góły. Mów żadnych nie będzie. Clemenceau o-
tworzy posiedzenie przemówieniem, wszyscy 
przedstawiciele rządów, które traktat pokojowy 
podpiszą, otrzymają treść traktatu pokojowego, 
wydrukowaną na papierze japońskim. Na spe- 
cyalno życzenie Wilsona zaproszonych będzie 
k ilka pań, aby były świadkami tej historycznej 
chwili. Zaproszenie otrzymają: prezydent, wice­
prezydenci i sekretarze senatu i izby deputowa­
nych, marszałkowie Foch, Petain i Joffre, ogó­
łem obecnych będzie 25 gości. Poza tem zarezer­
wowano 350 miejsc dla przedstawicieli prasy. 
Miejsca rozdzielono w sposób następujący: Frań 
cya 60, Anglia 50, Ameryka 50, W iochy 40, Ja­
ponia 25, N iem cy 15,70 miejsc przeznaczano dla 
dziennikarzy innych państw, w  tem 30 dla 
przedstawicieli prasy neutralnych krajów.

M a t o  Niemiec r t i i i  lin H U .
Paryż (PAT ). Radio stacyi poznańskiej: Dziś 

niemiecka delegacya pokojowa przybyła do 
Warsulu, w  piątek, a więc podpisanie traktatu 
pokojowego może nastąpić w  sobotę. Nazwiska 
delogató wjeszczo nie są znane. Istnieje możli­
wość, że koalieya nie uzna delegatów, o ile  bę­
dą to osobistości nie bardzo poważno.

Aresztowanie niemieckiego 
korespondenta w Wersalu.

Berlin (PA T ). Piania niemieckie donoszą o 
seuzacyjnem aresztowaniu korespondenta nie­
mieckiego, Schauermanna w Wersalu. Schau- 
ermanna aresztowało we środę dwóch tajnych 
ajentów policyjnych w chwili, gdy wychodził z 
hołdu. Powód aresztowania jest nieznany. — 
Schauarmanna przewieziono do Pnryżu.

PI. li Ili
Berlin (W - (tel. wł.). W ładz ewpadły ca ślad 

rozgałęzionego spisku berlińskiej rady ogzeku- 
tywinej, który miał na celu domie sygnału do 
drugiej rewołucyi w  Niemczech. Berlin miał 
pójść w  ślady za Hamburgiem. Spiskowcy mieli 
usunąć zgromadzeń io narodowe i rząd i  ogłosić 
strajk generalny. Spiskowcy nawiązali stosunki 
z komunistami w  Hamburgu. Noske zouędzlt 
przy aresztowanie wszystkich członków wydzia­
łu egzekutywnego. Planowane jest zarządzenie 
Stanu oblężenia w całej Rzeszy niemieokicj. Ko­
muniści niemieccy przygotowują zamach, Ja­
kiego Niemcy dotąd nie widziały. Strajk gene­
ralny jest nieunikniony.

Nowy rzad niemiecki upadł.
Lugdun (PA T ). Delegacya amorykańska c- 

trzymała wiadomość, że tz$& Bauera upadł. Po 
wodem ma być niemożność wałocia na shiłłle 
odpowiedzialności za podpisanie traktatu po 0- 
jowego.

Wolska rzfiowR Ida na Hamfeoff!
Hamburg, (PA  i i Do Hamburga przybyło 10 

tysięcy żołnierzy oddziału Lutofin Yorbecku pod

dowództwem pułkownika Wede. Wojska te id# 
do Hamburga. Postawiono komunistom hom- 
burskim ultimatum i zażądano zaprzestania 
■walki i wydania uwięzionych w  ratuszu jeńców 
i oddania zrabowanej broni.

Berlin. (PA T ) Prasa niemiecka domaga się 
energicznego wystąpienia rządu przeciw rozrru 
chom w Berlinie i  Hamburgu i nnnych miejsco­
wościach, aby zażegnać w  zarodku powstać mo­
gącą wojnę domową. „Vorwaerts“ przestrzagó 
przed usiłowaniami komunistów, aby wywołać 
w  całych Niemczech powszechne bezroobcle^ 
które miało się rozpocząć strejkiem  kolejowy®-

im n  powsianis w Budapeszcie.
Wiedeń. (PAT) Radio stacyi poznańskiej. W 

Budapeszcie przyszło dc rozruchów pr<M i«rU  
obecnemu rządowi. Podczas starcia z w ojsk ie®  
zostało zabitych i ranionych setki o«ćb niewin­
nych, przechodzących ulicami. Przed gmachem 
parlamentu węgierskiego rozstrzelano wieli O- 
bywatell pod pretekstem, io  wspierają komrrt- 
wolncyom istów.

i  i m
Warszawa (PAT ). Kresowe biuro pa-aoow« uo- 

nosi z Grodna: Gdy wojcka polskie wyszły t  
Szyrwint na front, przybyła tutaj kompania l i ­
tewskiego wojska, z  komendantom, K O ffls M y  
litewskim. Litewski komendant rozpoćzął awo- 
ję działalność od aresztowania i nakltulittia 
kotrybucyl na tych Polaków, którzy agitOwnH 
I  zbierali podpisy za przyłączeniem Szyr lat 
do Polski. W ydał on też rozporządzenie, aby suk 
wszystkich sklepach umieszczono szyldy wyłv* 
cznic litewskie, mimo, że znaczna większość lu­
dności miejscowej wcale języka litewskiego ui# 
rozumie.

Kresowo biuro prasowe donosi z .Kowna, i#  
w  domach polskich przeprowadzane Są częsrtb 
rew izye i  dokonywane aresztowania nawet X#
noszenie broszki z  orzełkiem polskim.

I k ę d E j  polscy przeciw Bolszewikom.
Warszawa (tel cl.). Związek pracowników 

poczt i  telegrafów Rzeczypospolitej połsUjj^ 
przedsięwziął środki, celem niedopuszczenia do 
swego grona żywiołów bolszewickich, stars;v- 
oyob się różnymi spoShobami przedostać M  
Polski w  postaci urzędników pocztowych i te­
legraficznych. Związek otrzymał szereg podań 
od byłych urzędników pocztowych z Rosyi, bę­
dących bolszewikami, z  prośbą o przyjęci© Ich 
do Związku i o nadanio im  posad. Poiriewłufc 
wnoszący te podania znani byli Związkowi j#r 
ko sympatycy bolszewików, zarząd Związku od­
mówił ich przyjęcia, ponadto zaś uchwalił za­
protestować, jeżeliby osoby te m iały zostać 
przyjęto przez którąbądi dyrekcyę pocztową.

11 a s m  1231 M j !
Progu. (W ) (Tel. wł.) „Nar od ni Politiks" do ­

nosi, że socyclni demokraci, nacyunaliśct t 6* 
graryuszo słowaccy połączyli się, by utworzyć 
silną parlamentarną większość oraz rząd socyw 
Kfltyczny.

„Tribuna" donosi, że prez. gabinetu z os tani# 
Tuszar a ministrem spraw wewnętrznych Stre- 

\ łila  Mośliwem jednak jest, żo S\ehia zostaniu 
premierem. Do nowego gabinetu wstąpi jako 
minister finansów znany ekonomista prof. Hó- 
raczek.

,»y ' w  ■ >:...; .* *:■ ■ ■ ■

We wlox-ek dnia 1 lipca 1919 o godz. 6 popoł. Odbę­
dę się w sali Izby handlowej i Przemysłowej we Lwcwf# 

‘ •flec Przemysłowców małopolskich
d la  omówienia  g r o z y  w ę g l o w e j

na który zapraszamy P. T. Posłów kraju, Przedstawicieli 
wszelkich Instytuo.yi gospodarczych, wszystkich Przemy­
słowców i Przedstawicioli Prasy. :

Inż. Sbuilsław Aleksandrowicz, dyr. Zakładu Wodo­
ciągowego we Lwowie, Stefan Baternay, dyr. 
„Ferrum“, iat. Dr Stanisław Iliońkowski, dyr. fabryki M«-
tiil“ , inż. L. Bisztyga, dyr. fabryki, Dr. Marceli ClUamUcz, 
wiceprezydent m. Lwowa, Dr Emil Dunikowski, pm& 
uniw,. Alfred Fronkel, prezes Związku młynarzy, Dl Ka­
zimierz llmatowioz, właśc. fabryki, ini. Arnold kollMhw, 
dyr. Tow. Odbudowy, mi, Władysław Matzlce, ttkm l 
Wydziału Związku ceramików polskich, Józef Ńcumanu, 
prez. m. Lwowa, Juliusz Obirek, wireprijz. m. Lwowt, 
Ferdł’nand Ohly, aacz. Izby rękodz,, Dr Jan Rucker, oat* 
nok Wydz. Contr. Związku ptzem. febr., taż. Stanisuhr 
Rybicki, prezes Tow. potitecha, Józef Schlrme^ prea. 
Izby rękodz., inż. Bolesław Słowik, wł. fabryki, Dr Leo­
nard stalli, wi.-opre-z. m. Lwowa, inż. Arlam iflcdorówlm, 
dyr. g a z o w n i  m i e j s k i e j ,  Makswnlltsa Thom, WŁ młjrtti, 
inż. ,j i i,-.:. t '.'.(■mieli, dyr. Zn!rtn<K'.v eleklr. miejskich, Lu­
dwik Wiuhrz, pił1.'., izby handl. i pizein.

01963082
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Ku?uJ|r gsrdrrcfcę 
męską używaną. Piace na. 
wyższa ceny. Zawiadomienie j 
korasponfl. utKą lut) us.ue uo | 
L. Ł-ciinwub, Kraków, u .ca 
Szeroka 22. 2157

?. Jed yn e pismo artystyczne satyrytzno-polityczne

ZCZUTEK
P © S f © i n i r i i

Sklep |
dobrze reńtaiiąuy z powodu! 
wyjazdu do sprzedania pr/y ■
ul. Zw.erzynieckiej i. 7. Ma-’ Reuaktor Stanisław Wasyiewski, kierownik artystyczny Kazimierz Gruss. 
rya Helak. 2065 i
 *—i----- 1 ™ czwartek dnia 26-go D. m.Magistra f*>maejr1 } *>
f 5-leciem wyzn mojżeszo- j w y jd zie  zeszyt Specyalliy p. t. a; a
wrgo poszukuje się do zarządu W 9
lub dzierżawy. Zgłoszenia uO f*txna
zptc-ki w Kolbuszowej. 2007 )

'Prenumerata kwartalna K 16.— ,

TO?

i i
O . . _  i.

i i i

1-50. 2072

Akuaisrłse z Warszawy
itawla baukk prz ;, uje za­
mówienia, udziela, porad, dy- 
łkrocya zapewniona. Studen­
cka 6, U p.fctro, na lewo od 
3 rano do 7 wieczór. 2158

Adnurristracya „ Szczutka ‘
z przesyłką pocztową K 16.50. 
iCiaków, ul. Wolska 19.

r!~ ?FT
ju-iLarr ̂f̂ yraaaBnrar v£"tj -.tuctm rjCnkJi:. nrJxcnir .-a-..—tc ~v 7J7.7 -rrii

wT U hKGL“
Mtóto

jako wybo.o wą paszę aU ko- 
ai, krów i świń, sprzedaje 
Łupo Browar krakowski ul. 
Lubicz 17. Teł. 63. 2ofl9

&UKtaia drewniana 
do api zeaa—u. Mary a Piasec­
ka. Dębnim, zagrody i. 2105

Putrzetaa Uunbarka tyk ...za 
umiejąca dobrze gotować do 
kuchni oficerskie.., od 1 go 
upca b. r. Płaca 300 K mie­
sięcznie i wint Zgiaazać się 
r ki&Lztorzc 00. Jezunow uL 

Kopernik- 26, między 12 a 2 
r  pot. parter L 3. 2118

Do tpnatedią 2125 
piaaacieniowa maszyna Sin- 
p n  «m xj< uu lld iu t, Zwio- 
rayniecK* 10, •  2-giej pop.

Pstrzona chłopców 2127 
te  ekapooycyi „Uo&ca iura- 
kowskiej o44 m  »uuą płacą. 
Zgłoszę) .a te AdnnuisLacyi.

Dnia 28 rans zgubi om
m  _Lcy Długiej ino w tram* 
wą,u „Trójka4* sygnet męslu 
a Ei(.M.yja: kam tnie n, n» 
którym był wygrawerowany 
karo. Uczciwy ra*aUj»a otrzy- 

uagrasę K. 100'—. Justyn 
iiioh 10, I p. 2124

Do Wynajęcia 
willa (ze stajnią) w pię­

knem utoczeniu w Bi onowi- 
ea_b Wiauuek. Park dworski 
G. Baikuwy. 2148

Pm.anij >ata >waatna tat zo 
pragnie tx>znać uętczyzu^ na 
stanu w laku w cem jnstry- 
■Hjutsduyui. Zgłoszenia pod 
-Wnoa44 l«rnów poaie rca* 
tante. »U7

Wzywam ttan rysa podoficer •w 
kióiiiw hi oraz podko rfaczy 
i innyek urofo*., dat ir. któ 
i f -  feoiyti w byłym a ausir. 
pałka ułanów a dotychuzaji 
do W. P. nie należą o poda­
nie ad owych adresów. Orse- 
shcwair* ppaia. 2 p  awoL 
Pruchna, Siąsk polaku 2145

ksLusują 
Sta «‘»wa Męska z Galicy i 
wschodniej, utudnio widzia- 
1 ■ był w Oświęcimiu. V> bar­
dzo ważnej sprawie. Wmdt 
mtei pod piste rest Janek 
Diiodaice. 2064

~ V jt«  M. Wabia
W PłżCuiyiiu przyj udu /ara* 
inteligi utną pannę wzgiędnh 
Pomocnika. 2144

KowsUkia i ■czynie 2137 
wraz z urządzeniem do sprze­
dania. Wiadomość: Anur*ej 
OudUjt, Mugduka 18, Kraków.

Mdazyay do pisania
1 kasy kontrolne dó sprze­
dania. oraz wurszisl dla na- j 
praw J. liw-kor, Kraków, ul. 
t>i . Marka 25. 2153 j

bmtyttyszay tacunik 
poszukuje posady. Poiiada! 
również Triasuą pracowu.ę, i 
biblii pod „Teciinik44 do Bal- ■ 
fis dzienników i ogioszeh ha- i 
cyaha Hupezyca, Jagicilońs*

N i brudną posadzkę 
Si ar/.jsz się, Karolu, 

Czcniu nie użyjesz 
Znanego ruikeiu?

Turżal, jak wiadomo,
Jest masą woskową,

Maaą wyśmienitą,
Daję na tc s‘owo. 

Posadzka Turzoiam 
Gdy nasrna. jwuna,

Po iekkiem natarciu 
Biy.izczy jak lustrzana.

Z Tut kotu masz, bracie,
1 więcej korzyści: —  

Meble, linoii.um
Również Tuikol czyści. 

Będziesz po miCBZitaniu 
Chouzit jak oiśuiouy 

1 nieraz dostaniesz 
Całuska od żouy.
Do nabycia wtzędzla.

Skłsd główny
w u(iivm w  tuwii

aarmol’Cka 8. 2049

D E m M & r o ą *
DaUtuto. — wie co znaczy? 
Jest to przyrząu epui-Owy, 
Ostrzegawok’ jygnułtwy 
Potrzask włamywaczy. 

Działa tak, te się dom eały 
Na posacUehawoich wzrusza, 
Spać ide luoie żywa dusza 
Z dołu do powały.

Dżuda jednak z tajemnicą.
A włamywacz, rabua ud  dziej 
Koło celu prożao chodzi,
Bo go w dyby schwycą. 

Nie potrzeb') mstaUcyi,
Au' dzwonków nie ma wcale, 
Bank ustrzeże doskonale, 
Alanri z jego rocyŁ 

Stąd też, w domu czy w arzę- 
[dzie,

Odziehądż tylko łotrzyk mie-
[ny»

Batotietor mieć. należy 
Do użytku wszęazie! 

Bahnutmr alcpszoay 
Daje aż pięć jlośnyeh strza- 

Rów,
Może zbraknąć kryminałów, 
Wśród jego obrony II 2146 

Do nabycia wszędzie.

w t ó r n a  i Pudelka z  pasty 
i»ycta toaletowe Pł8Cj an-so h za sztukę,
i Do p r a n i a ,  p a s t y  t e r p e n i .  
do b u c i k ó w ,  po b a r d z o  n i-  

skied oanach poiosa: 
Dom hancl'owy 2152

M . P t e r o i e k  s S t a  
Kraków, Karmelicka 9.

Rlalhrzy snyidowych
przyjmie Pierwsza kraj. pra­
cownia Tad. JUiuzkiewic/i, 
Kraków, św. Marka 8. 2128

odbiór w każdej ilości, 
Biurze Fabryk’ pasty

H. Belka. Ww.iurflieiiika 12,
I piętro. 1762

ii
potrzebn_ do ekst>edycyi w 
sklepie A« D e iia iska , Kra­
ków, Floryańska 2. 2094

Najlepsza błbulka_ey^a ętow» 
w książeczkach i tutkach. 

Wyrób -  K^ajo^y  
jedynej galicyjskiej fabryki bibułek 

* do papierosów
j5 i(D «qy s k ła d  1 '

rw .ee.

D M K O I M
k i

.55 di SŚStk
iuiójinkiN a j l e p s z e  l e a k i s  p o k r y c i e  n a s i a t o  : n .t w s  

i kaś-1'eły.
Baczność Panowie rolnicy, phtfeję tło w iado itu^ri. f.s po- 
eiadain na składzie zamiast Eierniiu. oazv/a .V ,'K k “ taką 
samą wielkość talii sam kolor jak  Kternit Uyla fabryka 
nazwa „Wiek* od dawnych lat na ziem iach  Polskich w oke- 
licy Warszawy, ale rząd rosyjski o rze ; j/rauics da Gali­
cy! nie pozwolił przewieść nam , iy ik o  łekur, d cch tV i;ę  
„\Vick* zabierał do sw ego  kraju r.a pokrycie  daleko w p ; -  
syę. Którzyście byli w Rosyi, toście m oże w idzie .i 
ksze budynki pokryte tą lekką cienką dachów ką ., Vv'iek*. 
Dachówk* ,W ie k ,  jes t najlepszą i najtrwalezji nad Whiyar- 
kie inne dachów ki toraźu iejszego w yrobu  - ioao ra a to i o 
są kruche, i przcmakalue. Dachówka ..Wiek— w yrębu  w ar­
szawskiego jest najlepszą i najtaasz.p W y s y c a ł  • zaraz, 
• każdą ilość.
Dostawca F. Trębacz i cika w Karh.iowicncli, pjszta 

i stacya Tfzebir.ii: ;;:y3

I (Wm :€lbâ hi i» iSa
2159 P r a c o r n l a

m e c l t a n i c z o o  -  b l a c h a r s k a

b. kierownika firmy W. Kosydarski.
K ra k ó w , u f k a  ś  v  7 .v u 3 s z a  t  2,
wykonuje wszelkie roboty blacharskie, juk pol:rv- 
cic wież, kościołów, dad ów oraz naprawa tychże, 
instaluje i naprawia dzwonki elektryczne, tele­
fony, gromociirouy, oraz wodociągi i aparaty 

piwne. Reperacye uskutecznia natychmiast.
SSBT Poszukuje uczniów do praktyki. TSSB

To aie figjc;, to nic blaga,
Aie pomysł wart ckhskii,

Gdy się postęp sztuką wzmega 
I potęgą wynalazku. T

Oto nowość — szpilka „Kcipe*
Już w użyciu bardzo liczna, 

Urządzenie szpilki tępe,
A i chwytna i praktyczna.

Na przechadzce czy w podróżr, 
Równie na wsi jak i w mieście, 

Kapeluszom damskim służy 
1 uznacie ma nie-wieś.- ie.

Bo zaprawdę idealna,
t, wiohiuw świata szydzi sobie, 

Modna i nic&uiy walna,
Ani kłuje, ani dziohie.

Muza zeszłaby na L-iępe,
Gdybym nie był nią nałchniony; — 

Doskonała szpilka „Empe1',
Sam ją kupię dzis dis żony!

Szpilki „Eicpe*4 potocn oaczncj uwadze d.-denów 
2058 Mody i ich P. T. Klientek
Generalny zastępca tego wyśmienitego artykułu

Beoryk DaiiiieiBer, Kraków, o!. Iw. t a i  a L, ii. p.

Peplerajray pns >«»artystyazu 
psiskii

Zabaw ki Polskie
WARSZTATÓW KRAKOWSKICH 

Kraków, ul. Sn>clańsk S. 
sprzedują i.rmy:

"'łious, ul. Fiarysńi ka 
Bazar Krajowy, Hyno* głór. ty 
; r. turkowskl, ui. Grodzka 2 
Oiiacw^kt, ui. Zwicrzyniocii* 13 
Aiakssndrswiez, ui, Długa 1 
Liga Pćfncc? przem., bbaszsw- 

■kiogo 28.
V .  Kramarzom polecamy za­

bawki ruchome i gwizdki, 
uiki j próbki wysyłamy 

nio. Hurtownie opust.

lit

W a i n e
ciia przeJaónjCD sn»&iscov.?ycti.

I l i i i
M. Kuktl, Kraków, Karmelicka 17

Fabryka portianti cementu

B. LIBAN i
w Podgórzu-Bonarce

poleca portland cement najlepszej jakości

Dostawa szybka i staranna.

poleca kuchnię doborową, wydaje śniadania, obiady i kol 
laeye. Bufet obficie zaopatrzony w cieple i zimne prze­
kąski. Wina, piwo, wódsi w najlepszej jakości. Loka- 
świeżo odnowiony. Geny przystępne — Boiecająe się ła­
skawym względom P. T. Publiczności, kreślę się 
1971 z poważaniem

M, KUKLA.

fi t fk y e e e .
Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda praktyczna 
pani może w krótkim czasie wyuczyć się krô u i szycia 

sukien damskich i dziecięcych
w szkole kraju i szycia „Józerina*4, Długa 11.
z urs zacznie się f ilpca 1919 r. — Tamże wszelkie formy, 

podług wziętej miary. 2051

METAL FABRYKA WY30R0W 
METALOWYCH 

I A K U M U L A T O R Ó W

mydenia, kosmetyki i juzy- 
bory tsaiaiowu poleca hur­

t o w n i a  2031 
ADOLF- r m i O U ..

KljkÓW. LoilZdUJłS S/ił. I pi*-— , -

W łasność Krajowego Funduszu Inwestycyjnego 
2118 LWOY/ — ul. Zacharyasie&*icza 5.

k a M « g o  r o d k a l u  ^ru b? >  n i -
ś r u b k i  i n i ł y , w  ś r u b if  d o

p i ' u g 6 w ,  d o  s « ^ i * s
Ceny konkurencyjne. —  Term .n ócs-*'.vy krótki.

)»*żaaw»te«toęoę«9ęaęę9teę|

Wr-dnwón: w  ?.&a??r-stvfic SptlL i '.v y t lS ^ i5 z^ ■i:iGSH 3 c:z :z j a lc 'ć r .rs l:v . -  I l c A j d l o z  o:'

ilaeKiaiili  liilim
poszukuje od września

z  piacę 16000 kor. rocznie Każdy.
Bliższych szczegółów udziela Dy­

rekcja gimnazy urn. 2153

W

5f..rs Sir.jil.I: i L' 2 p i o.


